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A T A K A N G I E L S K I N A W Ł O C H Y 
nastąpić na dzisielszem posiedzeniu Komitetu Pięciu. — Zadania Mussoliniego, wytuszczone 

przez barona Aloisi(ego, obejmują trzy zasadnicze zagadnienia 
O kompromisie luf nie mole bi|ć mowy 

Genewa, 22 września, 
'at). Baron Aloisi odwiedził dzisiaj 

'ariagę i udzielił mu wyjaśnień co 
Rinimum, jakiego żąda' Mussolini. 
'dnego dokumentu baron Aloisi Ma-

(roiiiar^ze nie doręczył, ograniczając 
ypoda"1! *n sposób odpowiedź "Włoch do 
" do *{ ' e i interwencji wczorajszego komu-
a 3 1 . ; k 

_->jr Wstępnie Madariaga poinformował 
k o # ' i ^ e n a 0 wyjaśnieniach bar. Aloisi" 

o i& 
olnlel 

dii^mltet pięciu zbierze się jutro o go-
Powrót 

.iastj 
dailsW, 

" '^ ' {Je io.30 przed póiudnlem.' 
njera Lavala, którego telegraficznie 
'formowano, spodziewany jest jutro 

-ej rano, wobec czego udział 
"•" j łw " komiteciu pięciu jest zapewniony 

ia ze

r,JCo do wyjaśnień udzielonych przez 
i Aloisi Madariadze, brak coprawda 

» x i e ścisłych danych, ale według in-
" ' i^f iacy j dobrze poinformowanych^. Hół 

>ffcuskich, mają one być tak nega-
— *victt?> 
' l

r tvJ4 ŻADNYM KOMPROMISIE NIE 
r^cL MOŻE BYĆ MOWY. 

p i l e n i a bar. Alolsi'ego wywołać 
ty w kolach angielskich najgorsze 
enle i reakcja angielska spodziewa

ł a jutro na komitecie pięciu w for-
mle bardzo ostrej, 

ylinimum żądane przez Mussoliniegc 
;"nować ma przedewszystkiem trzy 
^dnienia: 
}J Mussolini żądać ma ustanowienia 
WYTARZA POPRZEZ ZACHODNIĄ 

ABISYNJĘ. 
° rytarz, który miałby iść na zachód 
^ddis-Abeby stanowiłby połączenie 
Wi z włoskiem Somali. Oznaczało 

ic z i''jL° okrążenie większej części Ablsy 

zinie 
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Jo mówi cesarz abisyński 
"opozycjach Komitetu Pięciu 
(u Paryż, 22 września. 
rA7) Korespondent „Intransigeant" 

adis-Abebie uzyskał wywiad z cesa-
abisyńskim Haile Selassie. który 

*dczył mu, że gorąco ocenia wysiłki 
Narodów, mające na celu pokojowe 
'a.zanie konfliktu, o ile chodzi o pro-

,jcJe Komitetu pięciu, cesarz Abisynji 
Mczy ł : „sądzimy, iż moga one po-
c za podstawę do przyszłych roko-

i b l Addis-Abeba, 22 września. 
JfAT) Dziennik „Atbiva Kober" — 
'azda Poranna) pisze, że Abisynja 

poniży się wobec Włoch. Po wyczef 
v.wszystkich możliwości pokojowe-
^'atwienia zatargu — pisze dziennik 
* ród abisyński, miłujący pokój i sza-

i»I y swe zobowiązania, chwyci za broń 
^ bronić swej niepodległości przed 

Pedro (Kalifornja) 22 września 
, a t ) . Rząd włoski jakoby zwrócił 

{, ofertą nabycia kilku miljcnów ba-
y benzyny, mazutu i smarów, 

^ " łow ien ie to ma być dostarczone 
> końcem grudnia do jednego z por 
|^ f |"ykańskich. 

fcu. a tern rząd włoski jakoby pro-
f i ] ' rokowania w sprawie zakupu 10 

|L* tysięcy ton mazutu, który ma być 
k. r c zony w październiku lub listo-

j ^ a z u t u tego włosi zamierzają pro-
w ać benzynę lotniczą. 

nji przez Włochy. Abisynja stałaby sie 
w ten sposób enclawą włoską. 

2) Udzielenia Abisynji dojścia do 
morza miałoby się dokonać przez stwo
rzenie specjalnego korytarza poprzez 

bądź we włoskiem Somali. Abisynja mla 
łaby w ten sposób do dyspozycji jeden 
z portów włoskich na jednem z tych te
rytoriów. 

3) Mussolini krytykować ma propo 
terytorium włoskie, bądź w Erytrei, zycje komitetu pięciu jako niewystar

czające ponieważ nie obejmują one wca 
lę zagadnienia armji. 
. Mussolini żądać .ma.dokonania częś^ 

ciowego rozbrojenia armjł ablsyńsklej i 
pozostawienia pozostałe] części tej ar* 
mji pod kontrolę Wlpch. 

M u s i m y r o z b r o i ć A b i s y n j a ! 
Co pisze prasa włoska po odrzuceniu przez Mussoli-

niego propozycji Komitetu Pięciu? 
Rzym, 22 września 

(Pat). Virginio Gayda, omawiając na 
łamach niedzielnej „Voce d'Italia" od
rzucenie przez rząd włoski propozycyj 
komitetu 5-ciu zwraca uwagę, że komi
tet, przewidując utworzenie międzyna
rodowego korpusu policji pomija całko
wicie sprawę armji abisyńskicj, która 
pozostałaby poza wszelka kontrolą. 

W rezultacie cesarz abisyński, ma
jąc armję oraz kierując sprawami za-
granicznemi, skupiłby w swoim ręku 
najbardziej niebezpieczny element poli
tyki państwowej, tymczasem wszystkie 
wysiłki włoskie zmierzają do rozbroje
nia Abisynii, gdyż tylko rozbrojenie mo
że zapewnić spokój terytorjów sąsied
nich oraz tym terenom Abisynji, gdzie 

Włosi posiadają specjalne interesy, uzna 
ne przez traktaty. 

Jaką akcję represyjną — pyta Gayda 
— mógłby przedsięwziąć wielojęzycz
ny korpus policji międzynarodowej, gdy 
by jakiś odłam armji abisyńskiej, liczą
cej 1 miljon ludzi oddawał się rabun
kom lub napaściom. 

Błąd komitetu 5-ciu w tej dziedzinie 
jest typowo ligowy. Komitet bowiem 
potraktował armję abisyńską jako siłę 
zbrojną podobną do wojska, istniejącego 
w państwach cywilizowanych. Tym
czasem wojsko abisyńskie nie jest ar-
mja regularną. Podstawą organizacyjną 
tych wojsk jest system feudalny. Poza 
wojskiem cesarza, szefowie prowincyj 
częściowo tylko uznają władzę central

ną, dysponując poważnemi ilościami sił 
zbrojnych, które zwoływać mogą do
wolnie i poprowadzić na najbardziej 
szaloną wyprawę. 

Omawiając skolei projekt zmian tery 
torjalnych oraz udzielenie Abisynji do
stępu do. morza, Virginio Gayda prcypo 
mina, że już W roku 193i=jua cesarz abi
syński proponował Italji odstąpieni* 
Ogadenu i dostęp terytorialny do morza 
przez włoską Erytreę. Włochy odrzu
ciły te propozycje, gdyż swobodny do
stęp do morza wykorzystanoby w Abi
synji dla zaopatrywania się w broń. Z 
tern większa, stanowczością Włochy mu 
szą odrzucić propozycje w sprawie u-
dzielenia Abisynji dostępu do morza na 
brzegach obcych. 

Wszystkie angielskie okręty wojenne 
odpłyną na Morze Śródziemne —Włoskie transporty wojskowe w przy-

śpieszonem tempie zdążają do Afryki 
Szanghaj, 22 września. I kim Wschodzie pozwoli Anglji liczne je-

(PAT) W tutejszych dobrze poinfor- dnostki swej eskadry, stacjonowanej w 
mowanych kołach brytyjskich panuje Chinach, użyć w razie potrzeby w Euro-
przekonanie, że obecny spokój na Daic-'pie. 

Ambasador brytyjski u min. Suvicha 
Rozmowa na t e m a t przygotowań wojskowych 

na Morzu Sródziemnem 
Londyn, 22 wrześn<a. jaśnił, że zarządzenia te są naturalncm 

(Pat). Brytyjskie Ministerstwo spraw następstwem wrażenia, wywołanego 
zagranicznych ogłosiło wieczorem na- przez gwałtowną kampanję, jaką prasa 
stępujący komunikat: i włoska przeprowadziła przeciwko Wieł 

Ambasador brytyjski w Rzymie udał klej Brytanji w ciągu ostatnich tygodni, 
się 20 b. m. do włoskiego wiceministra Suvich uczynił analogiczne oświad-
spraw zagranicznych Suvicha, aby.poinJeżenie, zaznaczając, iż jest upowaźnio-
formować go w imieniu swego rządu o 
ruchach floty brytyjskiej oraz o wzmóc 
nieniu garnizonów brytyjskich na Mo
rzu Sródziemnem, dodając, że zarzą
dzenia te nie są wyrazem żadnych za
miarów agresywnych. Ambasador wy-

Nowa koncesja w Abisynji 
Czertok zawarł układ' z posłem abisyńskim w Londynie 

Paryż, 22 września. I tynę. 
(Pat). Agencja Havasa donosi z Lon-| Czertok oświadczył przedstawicic-

dynu: Pomiędzy dr. Martinem, posłem łowi agencji Havasa, że kapitały, które 
abisyńskim w Londynie a finansistą' on obecnie reprezentuje, są kapitałami 
Czertoklem zawarty został uk-lad^w^amcr.ykajisliięmi i że zajmuje się on u-
sprawie koncesji, dotyczącej prywatnej tworzeniem towarzystwa celem cksploa 
posiadłości dr. Martina. Posiadłość ta-'tacji tej koncesji. Koncesja ta nie koli-
znajduje się w zachodniej części Abisy- duje z koncesją uzyskaną przez Ricket-
nji, w prowincji Wallaga. Obszar tej pi*)- ta. Czertok odpływa w środę do Nowe-
siadłości wynosi 170 km. kw. Obfituje Igo Jorku, 

ona przedewszystkiem w złoto I pla- I 

ny do oznajmienia, że wojskowe przy
gotowania włoskie na Morzu Sródziem
nem są zwykłą ostrożnością i nie są wy 
razem 
nych. 

żadnych zamiarów agresyw-

Paryż, 22 września. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z Lon 

dynu, iż za kilka dni wszystkie angiel
skie okręty wojenne z wyjątkiem dwuch 
krążowników i kilku okrętów, potrzeb
nych na terytorialnych wodach wysp 
brytyjskich, odpłyną na Morze Śród
ziemne lub na wody bezpośrednio z niem 
sąsiadujące. W kołach politycznych za
dają sobie pytanie, czy wobec oddania 
tych sił na usługi Ligi, rząd włoski nic 
uzna za wskazane podjąć dyskusji, ce
lem pokojowego zlikwidowania zatargu. 

Waszyngton. 22 września. 
(PAT) Departament stanu podaje do 

wiadomości, iż w ramach ustawy o ne
utralności zostało utworzone Biuro kon
troli broni i amunicji. Biuro to — jak 
podkreśla departament stanu — nie zo
stało utworzone pod wpływem sytuacji 
europejskiej. Na czele biura stanął dłu
goletni referent spraw zbrojeniowych 
Green. 

Kair, 22 września. 
(PAT) Transporty wojsk w'oskich'do 

Afryki przybywają w tempie przyśpie-
szonem. Wczoraj przeszło przez Suez 
7 tysięcy żołnierzy włoskich. 

Dziennik „Reforma" donosi, że bry
tyjski stawiacz min odpłynął na Morze 
Czerwona 

Neapol.-22 września. 
(PAT) Odpłynął stad do Afryki 

Wschodniej transportowiec, mając na po 
kładzie 46 oficerów. 236 podoficerów i 2 
tysiące żołnierzy. Pozatem ^'hiłynęly 3 
transportowce z materiałem wojennym 1 
mulami. 
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E U R O P A P O D B R O N I A 
Komisja kontroli zbrojeń Ligi Naro

dów ogłosiła bardzo interesując* cyfry 
dotyczące zbrojań poszczególnych 
państw europejskich* 

Dotychczas w polityce międzynaro
dowej obowiązywała fasada: Chcesz 
pokoju — szykuj się do wojny. Ponie
waż wszystkie bez wyjątku zapewnia
ły gorąco, iż pragną pokoju — dlatego 
też odbywał się nieustanny wyścig 
zbrojeń. Mussolini ogłosił obecnie nową 
zasadę: „Pokazuj swą siłę abyś nie był 
zmuszony z niej korzystać". 

To na jedno wychodzi. Aby pokazać 

Państwa 

Z. S. R. R 
Anglja 
Francja 
Italia . 
Niemcy 
Czechosłowacja 
Jugosławia , . . 
Rumunja 

swą moc, trzeba się zrobić, budować 
nowe pancerniki, fabrykować arttlaty, 
gazy bojOWe, powiększać flotę powietrz 
ną. I Europa to czyni. Poszczególne 
państwa, które istotnie I szczerze prag
ną pokoju, mimo to zbroją się energicz
nie. Nie można mleć zaufania do sąsia
dów. Czasy są niepewne. Trzeba po
kazać nieprzyjaciołom, że jesteśmy sil
ni. Niech nie ryzykują. 

Jak wygląda wobec tego ten „zbroj
ny pokój" w Europie? O tem mówią 
nam właśnie cyfry opublikowane przez 
Ligę Narodów: 

Armja 

940.000 
106.700 
295.000 
251.000 
540.000 
110.000 
108.000 
150.000 

Belgja 68.000 
Turcja 194.000 
Grecja 53.000 
Bułgarja 50.000 
Austrja 30.000 

Flota morska 
w tonażu 

220.000 
1.095.400 

542.000 
379.000 
400.000 

9.500 
? 

9.000 
53.000 
52.000 

? 
? 

Flota 
Dowietrzna 

4.300 
850 

2.200 
1.500 
2.000 

250 
630 
550 
250 
370 
120 
100 
? 

Oczywiście, lista ta nie daje pełne
go obrazu. Brak w niej szeregu państw. 
Perspektywy nie są miłe — to trzeba 
przyznać. W tej części Europy, którą 

wymieniliśmy, stoi pod bronią 3 1 pół 
miliona żołnierzy, istnieje flota wojen
na pojemności 3 1 1/4 mil], ton i około 
14 .000 bojowych samolotów. 

To są siły zbrojne czynne. Ale trze
ba wziąć jeszcze pod uwagę wyszkolo
ne rezerwy i wszelkiego rodzaju pół-
wojskowe formacje, które po krótkim 
szkoleniu można rzucić na front. Trze
cia Rzesza naprzykład dysponuje obec
nie regularną armją o sile 5 4 0 . 0 0 0 ludzi. 
Biorąc pod uwagę jej półwojskowe for
macje — może rzucić pierwszego dnia 
na front 1 mlIJon ludzi. W tydzień po 
wybuchu wojny dysponuje ona armia 3 -
miljonową. 

Floty powietrzne również mogą być 
w chwili wybuchu wojny zwiększone 
.trzykrotnie. Albowiem wszystkie sa
moloty, które dziś służą dla celów ko
munikacji pasażerskiej i samoloty spor
towe są tak budowane, że każde] chwi
li mogą być zamienione na samoloty 
myśliwskie, wojenne lub bombardowe. 
Zwłaszcza jeśli chodzi o Niemcy. Bu
dowa samolotów w Niemczech odbywa 
się w tak szybkiem tempie, że w naj
bliższym czasie pod względem liczby 
samolotów Niemcy staną na plerwszem 
miejscu w Europie. 

Już dziś zresztą Niemcy dozbroiły 
się poważnie. Pod względem sił lądo
wych stoją one na drugiem miejscu w 
Europie, ustępując tylko ZSRR, flota 
morska niemiecka ustępuje tylko bry 

tyjskiej i francuskiej, a flota p o w i e - j 
ustępuje tylko sowieckiej i ti*^ 

skiej. ( 

Dogonić i prześcignąć — takie )<*• 
obecnie hasło w Niemczech. NiewatP'1' 
wie, jeśli zbrojenia w tym kraju 
odbywały się nadal w tak gwaItoWlielJJ 
tempie, Niemcy prześcigną Francje Pn" 
każcym wględem. Nie będą chyba W' 
ko megiy prześcignąć Wielkiej Bryta™ 

W Z. S. R. R. regularna armia " ' ^ 
940.000 ludzi. Ale Istnieją tam P ^ ' 
skowe formacje tak dobrze wyszW'0"1' 

W 

Ponic 

że można śmiało twierdzić, iż So*'le(? 
arflii« . , >vyn 

!? się 

> ) Ł< 

TOzku 
•ty u l ; , . 

dysponują w chwili obecnej arflWjj 1 

czącą 1 I pół miijona ludzi. Jeśli t^i 
czyć wyszkolone w ciągu osta%ff[e zło 
dziesięciu lat rezerwy — ZSRR * J 7 i e»ia 
wystawić na wypadek wojny ^ ifmr/^ 
Uczącą około 8 1 pół miijona ludzi. • . 

Flota powietrzna Sowietów % Udz. 
się na 2 4 brygady 1 79 eskadr. SW Okolic 
się ona z 150 bombardowców, l5O0fj Jlł b 
molotów bojowych, zaopatrzonych ^ ' 
rablny maszynowe 1 małe działka 1 
samolotów myśliwskich. 

Państwa zbroją się. Z nlepokw 
spoglądają na swoich sąsiadów. ^ 
—• z większym niepokojem, aniżeli ^1 
niej. Bo kto wie, do czego doproś™ 
konflikt zbrojny włosko-abisyński? 

» inz. 
^0 pr; 
Produ 

4 tys. żandarmów 
licach Cierlłcka. -

i e s t 

<P) D2 
rejestr 
%em z 
; t rko\vi 
•pi,tej 

Pocz 
. na te 
ty od , 
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Jutro, 
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i liczne oddziały w o l s k a skoncentrowali czesi w oK^fe 
- Olbrzymia manifestacja protestacyjna w Cieszyr f fe 

famo* 
[do rc 

> ule 
o&fty i gi 

cję, protestującą spowodu zakazuLjffych k; 
chodu ku czci Żwirki 1 Wigury, z^y l 
będącego jednym z przejawów sk j(ł|fj(jg|j ( 
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Czesi nie przepuścili b. konsula Malhomme, 
którego oczekiwała ludność polska w Czeskim Cieszynie 

Mor. Ostrawa, 22 września. 
(Pat). W dniu dzisiejszym miało się 

odbyć w Czeskim Cieszynie w godzi
nach wieczornych pożegnanie b. kon
sula generalnego w Morawskiej Ostra
wie p. Malhomme. 

Mimo przeszkód ze strony żandar-
merji, groźby zamknięcia polskiego do
mu reprezentacyjnego „Polonji" w Cze 
skim Cieszynie, zgromadziły się na sali'me, wobec czego 
delegacje ludności polskiej. wrócił do Polski. 

Na czele delegacji znajdował się po
seł Wolf, dyr. Feliks i ks. Płoszek. Przy 
bywającego b. konsula Malhomme za
trzymano na zagrodzonym łańcuchem 
głównym moście, zagradzając równo
cześnie drogę żandarmerią. Żandarm 
czeski oświadczył, że ma polecenie cze
chosłowackiego ministerstwa spraw za
granicznych nic przepuścić p. Malhom-

pan wicewojewoda 

Mor. Ostrawa, 22 września, '.sieczny tłum protestował przeciwko za-fnej katastrofy w Cierlicku. 
(Pat). W dniu dzisiejszym od wczos- kazowi, wydanemu przez władze cze- Po przemówieniach redaktora Ka« 

nych godzin rannych ze wszystkich.skie złożenia hołdu na miejscu tragicz- szyckiego i Wolickiego przyjęto rezolu-
stron Śląska z za Olszy dążyły do Cier-
licka tłumne pielgrzymki ludu polskie
go, eby złożyć mimo czeskiego zakazu,' 
choćby niemy hołd bohaterskim lotni
kom Źwlrco 1 Wigurze. 

Około 4 tys. żandarmów otoczyło w 
szerokim promieniu miejsce katastrofy 
przy równoczesnem zakwatsrowaniu 
wielkiej liczby wojska i ustawieniu tan
ków w okolicznych lasach. 

Wszystkie gościńce i mosty pożarny 
kano linami staloweml I łańcuchami, 
tworząc z nich na drogach po kilka 
przeszkód. 

Duże oddziały żandarmerji rozloko
wano nawet na cmentarzu obok kościo
ła na Kościelcu. 

Niedaleko miejsca katastrofy Żwirki 
i Wigury, żandarmi urządzili sobie 

LEGOWISKO NA GROBACH. 
Rzesze pielgrzymów polskich musia

ły zatrzymać się przed kordonami. 
Gdy od strony Karwiny nadeszła kil 

kutysięczna pielgrzymka, wojsko i żan
darmi ustawili przeciwko nie] linję ka
rabinów maszynowych 1 gotowali się do 
strzału. 

Jednak kanie szeregi Polaków za
trzymały się i bez żadne] komendy klę
kły, oddając hołd pamięci Żwirki I W i 
gury. 

Na miejsce katastrofy i do mauzo
leum dopuszczono jedynie orszak pol 
skiego konsulatu z Morawskiej Ostra 
wy. 

Złożył on u stóp mauzoleum wieniec 
laurowy, poczem konsul Aleksander 
Klotz wygłosił przemówienie,'• poświę
cone pamięci bohaterskich letników. 

CtesZytl, 22 września. 
(Pat). W dniu dzisiejszym rdbyła się 

w Cieszynie olbrzymia manifestacja ku 
uczczeniu pamięci bohaterskich 

S I N G - S I N G 
Film zrealizowany na podstawie intymnych pamiętników naczelnika 
Sing-Sing, L. E. LAWESA. ' 

fo) W 
szowinistycznego stosunku 
sklch do ludności polskie). 

Po przyjęciu rezolucji wysłań" $ ̂  lol 
peszę do generalnego inspektora , 0 , | ? . Ł i 
zbrojnych gen. dyw. Rydza-Śmlfi !;A, m. 0 3 l " zbrojnych 
Następnie uformował się pochód, 
ruszył pod pomnik legjonistów. ^jił^W 
delegacja złożyła przy dźwiękach iivje] , 
szu żałobnego symboliczny w i e t l i c , ^ { }' 
imieniu ludu śląskiego u stóp poniP'^ 

W manifestacji wzięły udział ^ ify a

 1 

żona ś. p.. Żwirki z siostrą Y T O i. z a i l l i 

Chciały one złożyć wiejriec na J3 j \ 
bohaterów, jednak władze czesk i - ftintei 
zwoliły jedynie żonie ś. p. Żwirki ^ |vvać 
ście policji udać się do Cierlicka. 

SEQU0IA BĘDZIECIE 
OLŚNIENI 

WZRUSZENI 
ZACHWYCENI 

JOASIA 
JOASIA 

BRZYDULKA I f t f i P i 
CUD DZIEWCZYNA 1 ™ 1 w » • 

odtwarza Jadwiga Smosarska 

Londyn, 22 września 
(Pat). Lotnik litewski Feliks Waikus, 

który wystartował do lotu Nowy Jork 
— Kowno, musiał lądować spowodu 

otni- braku benzyny w Ballinrobe w Irlandji. 
ków ś. p. Żwirki i Wigury. Ponad 15 ty Podczas lądowania aparat został û  

L o t N o w y - J o r k — K o w n o 
P i l o t l i t e w s k i m u s i a ł w y l ą d o w a ć w I r l a n d j i 

cało. 
on do-

szkodzony, lecz lotnik wyszedł 
Waikus oświadczył, iż mia 

bre warunki lotu. Po naprawieniu apa
ratu wystartuje on w dalszą drogę do 
Kowna. 

Gen. Nobfle wraca do Rz 
Paryż, 22 wrześ^ 

(PAT) „Le Matin" donosi z Lon -
że według depeszy z Moskwy, ge^ci f 
bile, szef włoskiej .ekspedycji a r k t A - C q ( | 
wroku 1928, otrzymał wezwanie o&\("' 

te 

du włoskiego, by natychmiast wraC^,. 
Rzymu. Gen Nobile od lat 5 pracuj* ^ 
żynierami sowieckimi przy budów'6 

rowców. 

DWIE JOASIE, . ;|, 
ALE JEDNA SMOSARSKA... Pf• ' (\xf 

Jadwidze Smosarskiej, królowej ckf1" tn'j r j 

skiego, Już nie wstarczaju role . . P 0 ' " ? ' ^ K^m 
Chce zadawać zagadki w rodzaju „Czy r fili*; ' f^y c 

to dziewczyna?", gdz'e w lwiej czcsC1' J m^ki, 
gra rolę męska, lub jak to czyni w fĄ 
szym swym filmie „Dwie Joas<c" dw~-c ](• 
Joasi — brzydulki i Joasi — śl:cznotk'-f3 i b Q 
to mistrzowski wyczyn aktorski, jak'?1* 
zna jeszcze firn polski. .„<i; 

W tej pogodnej, milej, słonecznej 
c kobiB'^, ^ f k -

ciszek Brodniewicz, „13lond-Venus" 1), 
skiego, Ina Benta, primadonna Opery y"" f, 
skiej, Lucyna Szczepańska, Micha! Zfl' c 1 

oceniony komik. 
Premjera wkrótce 

/ >Y cl » • / , , ; 
.lin11 Jh(. z v 



„REPUBLIKA" nr. 262. Poniedziałek, 23 września 1935 r. 3 

Dzis- Tekli P. M. 
Jutro N.M.P. wyk. niew. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

5.22 
17.36 
1.04 

16.46 
12,15 
4.12 

a l i p i e ń S p ó ł d z i e l c z o ś c i " w Ł o d z i 

)()f«'0'' (p) Ł 0 dź obchodziła wczoraj swe 
k0|onAFtocZnc „święto Spółdzielczości". W 
0tf|ety.lteku z tem w szkole powszechnej 

m j , II- *y ulicy Drcwnoskiej 88 i w Domu 
jH- ."OWyin przy ul. Rzgowskiej 84 od-

W . c 'ty sio rK\. |r> n n m i l n r n n n k a d m n i c . na ty się dwie popularne akademje, 

Ui^r^ienia i część koncertowa. 
l t a # b % E P e złożyły się okolicznościowe prze-

• r*U'inni-i \ nia&f* I f n n p p r ł n w n 
0 godzinie 3 popołudniu w sali Fi l-
'"lonji odbyła się reprezentacyjna 

^demja z udziałem przedstawicieli 

.-Okolicznościowe przemówienie wy -
500* ;Sił b. komisarz rządowy miasta Ło-

ok'0)1 

>ki?. 

inż. Wacław Wojewódzki. 
przemówieniach nastąpiły wokal-

Produkcje artystyczne, (p) 

cAstracja rocznika 1917 
fo) Dziś, w poniedziałek, dnia 23 bm. 

•o^ JT eJestracji rocznika 1917 w biurze woj 

aza 
z 

^em zarządu miasta Łodzi przy ulicy 
A k o w s k i e j 165 winni się stawić męż-
Bnj t e g o rocznika o nazwiskach na l i -
7 Początkowe F, G, H. Ch. zamiesz-

1 na terenie 5 komisariatu policji, i na 
!rV od A do K włącznie, z terenu 13-go 
"•isarjatu policji. 
Jut ro, we wtorek, dnia 24 bm. winni 
%\vić mężczyźni rocznika 1917 o na
wadn ia litery I, J, K., z terenu 5-go 

' JJsarjatu i na litery L, Ł, M, N. O, P, 
p - z terenu 13 komisarjatu policji. 
L)fe,rejestracji należy z a b r a ć dowód 
U . , s t y i u b metrykę urodzenia, względ 

Sn z rejestru mieszkańców wraz 
J'"J'ni 'dokumentem, stwierdzającym 

s a m o ś ć o s o b y . Winni niezgłoszenia 
ł . l o rejestracji w wyznaczonym ter-
q'e ulegną karze aresztu do 3-ch mic-

grzywny do 3.000 zł. albo jednej 

• n i ' 

m 
J d e t k o w a k o m i s j a p o b o r o w a 

J d ) W nadchodzącą sobotę, dnia 28 
an° jlŁ.y 'okalu biura'wojskowego zarządu 

;ja Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
j . l t ) 5 urzędować będzie dodatkowa ko-

I, l c W Poborowa dla PKU Łódź-Miasto I I , 
'd*llfiorą winni się stawić poborowi rocz 

mi 

i <?f0: 

ch W . 1914, 1913 i 1912, którzy z jakich 
względów nie stawili się na ubie 

Komispe, oraz poborowi roczników 
jeszcze ure-
żby wojsko-

i ł ifl' In , y c n - n i c posiadający jes 
u/icttfłl a , l e ? o stosunku do służb: 

*il'zamieszkali na terenie 1. 4. 6, 7, 10, 
sk?« ' t r u ' 1 4 komisariatów policji. 
'. ... i n t e r e s o w a n i poborowi winni przy

j - a c potrzebne do przedstawienia 
• °Piisji dokumenty, mianowicie d o -
.J^obisty, lub zaświadczenie toż-

:cśA. 
. o n f -

k t ó -

rac* » 

wojskowej (o ile poborowy ko-
z odroczenia) świadectwo zawo-

5 1 świadectwo szkolne. 

gmachy samobójcze 
W mieszkaniu wtasnem przy ulicy 

L pańskiej 140 targnął się na życie 
k c ! S z ek Bienias, który zażył większa. 

JŁ- 'Pdyny. W. stanie beznadziejnym 
l ^ 2 ' 0 n o S° d° szpitala. 

:u . ' e 

wie 

cr»ń". 

)(!<'•: y 

W 

'„vj^nież jodynę w celach samobój-
[zażyła wczoraj Regina Lachow-

" •y j ^Wrzesińska 82). Denatkę w stanie 
°Ki<r4 p t n odwieziono do szpitala. 
Xci l i JK V c z y n y powyższych zamachów 
^ rn>i'!i b(>jezych nic zostały ustalone, (p) 
iwie 

Dyżury aptek 
dzisiejszej dyżurują apteki: A. Dancc-

f l l l V K a , i : i c i ' s l < - ' i 57, W. Oro«zkwskieno. 11-RO 
,et. V l ' * l h ? a l s - S-ców (iorfeinn. Piłsudskiejco 54 
' 1 , 1 1 1 1 ' ' r i t ; Z y i ' l s | ; i c i . Piotrkowska K-o, H Remfi :e-
W';' rV Ar-drzcia -'S, A. S/ymaiKkio-o. Przę

dą 7 5_ 

„ T y d z i e ń s t r a ż a K a " w Ł o d z i 
Defilada oddzia łów strażackich. — Wręczenie odznaczeń j u 

b i l a tom.—Próbny alarm i ćwiczenia pokazowe 
(a) W dniu wczorajszym rozpoczął 

się na terenie naszego miasta propa
gandowy „Tydzień Strażaka", który 
trwać będzie do przyszłej niedzieli dnia 
29 bm. włącznie. 

Już w godzinach porannych ulicami 
miasta przeszły oddziały strażackie zdą 
zające na zbiórkę do V oddziału przy 
ul. Emilji Nr. 5. 

Raport na miejscu zbiórki przyjął 
prezes oddziałów powiatowych p. St. 
Kopczyński, który następnie poprowa
dził wszystkie oddziały zarówno ochot
nicze jak i fabryczne do katedry Sw. 
Stanisława Kostki na uroczyste nabo
żeństwo. 

W nabożeństwie udział wzięli przed
stawiciele władz państwowych, wojska 
samorządu oraz różnych organizacyjl 
społecznych. 

Po nabożeństwie o godz. 10 rano 
oddziały strażackie przy dźwiękach 
orkiestr przeszły ulicą "Piotrkowską, 
Ogrodową do VI oddziału straży firmy 
I. K. Poznański, gdzie nastąpiło uroczy
ste wręczenie odznaczeń wszystkim 
strażakom za wysługę lat. Dekoracji do
kona! prezes Kopczyński. 

Odznaczenia otrzymali strażacy za 
wysługę 5, 10, 15, 20, 25, 30, 35 i 40 lat 
pracy na polu pożarnictwa w oddziałach 
fabrycznych. 

Do jubilatów wygłosił j^rzemówienie 
w imieniu straży łódzkiej prezes Kop
czyński, w imieniu władz administracyj 
nych naczelnik Nowakowski, a w imie
niu okręgowego zw. pożarnictwa insp. 
Siedź. Po tych uroczystościach o godz. 
12 ulicą Piotrkowską od pl. Woblcści do 
pl.Rcymonta przedefilowały tabory stra 

Dwa wielkie procesy 
r o z p a c z a « » a i a 

(p) Sąd okręgowy i sąd grodzki w 
Łodzi rozpatrywać będą w dniu dzisiej
szym dwa sensacyjne procesy. 

Na wokandzie sądu okręgowego znaj 
dzie się dziś sprawa b. płatnika 31 pułku 
piechoty w Łodzi —porucznika Miko
łaja Kipiańskiego, oskarżonego o wy
stawienie fałszywych kwitów płatni
czych na sumę 300.000 zł. Sam pułk. 
żadnych szkód nie poniósł, natomiast 
straty Doniósł szereg osób prywatnych, 
ni. in. lekarze i adwokaci. 

Łącznie z Kipianim na ławie oskar
żonych zasiądzie niejaki Józef Furmań-
ski, który oskarżony jest o współudział 
w aferze. 

• * 

S § 4 £ « i x s $ w 

dy miejskiej m. Łodzi. 
Jak wiadomo urząd prokuratorski 

zarzuca oskarżonym b. radnym wywo
łanie gorszących zajść w czasie pamięt
nego plenarnego posiedzenia rady miej
skiej. Sprawa toczyć się będzie w sali 
11. sądu grodzkiego. 

Przed sądem staną: adw. Kazimierz 
Kowalski. Antoni Czernik, Antoni Belko, 
Tran. Miioch, Wniccnty Kożuchowski, 
Aleksander Stolarek, Józef Kwiatkow
ski, Stan. Gonera, Walenty Sośnicki, 
Roman Sicdlanowski, dr. Czesław Rost-
kowski, Janusz Urban, Goliński, Lew 
Holcndcnrski, adw. Józef Wajcman i 
Abram Sztajnsznajder. Od|)owiadać oni 
będą przed sądem z art. 128 K. K. z któ
rego grozi kara aresztu do 6 miesięcy 
lub. grzywny. • 

Wezwano pogotowie ratunkowe miej
skie, którego lekarz dr. Mrówka stwier
dził u denatki pęknięcie czaszki i złama
nie kręgosłupa. Odwieziona niezwłocz
nie do szpitala Św. Józefa samobójczyni 
po kilku minutach zmarła. Zwłoki v/o-

Ibec tego przewieziono do prosektorjum 
i miejskiego. 
i Nazwiska samobójczyni liczącej oko
wo 23 lat dotychczas nic ustalono, ponie-
j v/aż nie posiadała ona przy sobie żad
nych dokumentów. 

Sąd grodzki rozpatrywać będzie dziś 
sensacyjny proces, w swoim czasie od
roczony, 16 b. radnych rozwiązanej ra-

Śmiertelny skok z okna czwartego pietra 
N a z w i s k a m S o d e i s a m o b ó j c i y n i 

n i e i d o t a n o u s t f a l i ć 

(p) Wczoraj około godziny 12 w po
łudnie w domu przy ulicy Gdańskiej 12, 
rozegrała się wstrząsająca tragedja. 

Dozorca zauważył jakąś młodą ko
bietę przyzwoicie odzianą, która nerwo
wym krokiem przechadzała się po po
dwórzu. Nagle owa kobieta szybkim kro 
kiem skierowała się na klatkę schodową. 
Dozorca, przeczuwając coś złego udał 
się za nieznajomą, która jednak poczęła 
biec szybko po schodach. Gdy dostała 
się na 4-te piętro klatki schodowej nic na 
myś&ajac się (lingo wyskoczyła na bruk. * 

Tragiczny wypadek na ulicy Piotrkowskiej 
W ł a ś c i c i e l s k l e p u c i ę ż k o 

(p) Liczni przechodnie ulicy Piotr
kowskiej byli wczoraj przed pJudniem 
świadkami tragicznego wypadku jaki 
miał miejsce przed domem Nr. 121 przy 
ulicy Piotrkowskiej. 

Zamieszkały w tym domu właściciel 
sklepu 35-letni Artur Habcrgric usiło
wał przejść przez jezdnię. 

W tym momencie z dużą szybkością 
od strony ulicy Andrzeja nadjechał ro
werzysta, na widok którego Habcrgric 
usiłował się cofnąć. Niestety było już 
zapóźno. Rozpędzony cyklista wpadł na 
przechodnia, który z ogromną siłą zo
stał odrzucony na asfalt. Również cy-

Krwawy napad na kupca 
S p r a w c o m u d a ł o s i e z b i e c 

klista spadł z roweru, jednak nie odniósł 
żadnego szwanku. 

Natomiast broczącego silnie krwią 
Habcrgrica przeniesiono do bramy do
mu przy ulicy Piotrkowskiej 121, dokąd 
wezwano pogotowie ratunkowe Czer
wonego Krzyża, którego lekarz stwier
dził u ofiary wypadku złamanie nogi, 
oraz ogólne obrażenia cielesne. Po na
łożeniu prowizorycznych opatrunków 
Habcrgric został odwieziony w stanie 
poważnym do szpitala ewangielickiego. 

Nieostrożnemu cykliście policja spi
sała protokół. 

(l>) Przy zbiegu ulic Kilińskiego 1 Se
natorskiej dokonano nocy wczorajszej 
około godz. 2-ej krwawego napadu na 
kupca łódzkiego 40-lctnicgo Bolesława 
Bruzdzińskicgo (Piwna 53). Kupiec po
wracał do domu samotnie od krewnych. 

Nagle przystąpiło doń 2 jakichś osob
ników, którzy zażądali papierosów. Ku
piec, widząc groźną postawę nieznajo

mych, nic zatrzymał się i przyśpieszył 

kroku. Wówczas obaj rzucili się na 
Bruzdzińskiego i kastetami poczęli mu 
zadawać ciosy w głowę. Napadnięty ku
piec zwalił się na chodnik, brocząc ob
ficie krwią. Napastnicy szybko się wów
czas ulotnili. 

, Lekarz pogotowia stwierdził u Bruz-
dzińskiefio głębokie rany głowy, oraz 
poważne uszkodzenie lewego okcu 

żackie, a mianowicie oddziały konne, 
zmechanizowane oraz oddział iw tocy-
klowy, jak również oddział straży ko
biecej. 

Defiladzie przyglądały się tysiączne 
tłumy. 

O godz. 16-ej podany został alarm 
i straż ogniowa zgodnie z zarządzenia
mi i instrukcjami wyjechała na miejsca 
zaimprowizowanego pożaru na pi. Boer 
nera, gdzie przybyły oddziały 6, 9, 11 
i 17, które pod komendą nacz. Kczaka 
przeprowadziły efektowne ćwiczenia.W 
tymże czasie oddziały 5 i 10 wyruszyły 
pod komendą inż. Kroh na Wodny Ry
nek, gdzie również przeprowadzone zo
stały próbne ćwiczenia. 

Pozatcm o godz. 18 odbyły się.ćwi
czenia na pl. Wolności, gdzie udział bra
ły 2 i Bałucki Oddział pod komendą 
nacz. Knapskiego. Popisom strażackim, 
które wykazały podniesienie sprawności 
przyglądały, się tysiączne tłumy miesz
kańców. 

W ciągu dnia wczorajszego jak rów
nież całego tygodnia w lokalach publicz 
nych, na ulicach i t. p. prowadzona była 
zbiórka na zakup taborów strażackich. 

Krwawe rozprawy nożowe 
W domu przy ulicy Kijowskiej 10 

została dotkliwie poturbowana tępemi 
narzędziami lokatorka tego domu 50-
letnia Katarzyna Wielgus. Udzielił jej 
pomocy lekarz miejskiego pogotowia. 

W domu przy ul. Brzeskiej 9 wyni
kła bójka, w trakcie której odniósł licz
ne .obrażenia cielesne, zadane nożami 
36-letni Bolesław Roziak, którego od
wieziono do szpitala. 

W czasie wynikłej bójki w domu 
przy ul. 11-go Listopada 11 zostali po
turbowani tępemi narzędziami lokato
rzy tego domu małżonkowie 84-letni 
Józef i 74-letnia Katarzyna Matusiako-
wie. Udzielił im pomocy lekarz miejs
kiego pogotowia. 

Między zamieszkałą w domu przy 
ul. Lcgjonów 38 Anną Graber, liczącą 
47 lat, a jej synem, Bolesławem lat 25 
wynikła wczoraj kłótnia, w trakcie któ
rej okrutny synalek chwycił kuchenny 
nóż i zadał matce dwa straszliwe ciosy 
w klatkę piersiową. Wezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego Czerwonego 
Krzyża przewiózł ją do szpitala okręgo
wego przy ul. Zagajnikowej. 

Matkobójca został aresztowany do 
dyspozycji władz. 

W domu przy ul. Wiznera 14 został 
pokłuty 'w czasie bójki nożami lokator 
tego domu 87-Ietni Grzegorz Krajewski, 
którego w stanie ciężkim odwieziono do 
szpitala. 

Zatrucie alkoholem 
. (a) Franciszek Bienias. Dracownik 

wydziału kanalizacji i wodociągów, za
mieszkały przy ul. Nowowieiskiej 114, 
wskutek nadmiernego spożycia alkoho
lu, uległ zatruciu. Wezwano lekarza 
pogotowia ratunkowego, którv prze-
wiósł Bieniasa w stanie ciężkim do szpi 
tala Ubezpieczalni Społecznei. 

Drugi wypadek zatrucia alkoholem 
miał miejsce przy ul. Bobowei 6, gdzie 
wezwano pogotowie ratunkowe do 52-
letniego Franciszka Osińskiego. 

Podrzuciła dwoje dzieci 
(a) Niemal codziennie kronika poli

cyjna notuje wypadki podrzucenia dzie
ci, przyczem podrzutki często pozosta
wiane są przez matki w wydziale opieki 
społecznej zarządu m. Łodzi przy ulicy 
Zawadzkiej 11. 

W dniu onegdajszym znów porzuciła 
jakaś nieznana kobieta dwoje dzieci w 
wieku 2 i 3 lat. Dzieci przesłano do sie
rocińca zaś za matką wszczęto poszu
kiwania. 



J e s i e n n y s t r o i p i ę k n e ) 
W i e l k a r o z m a i t o ś ć b a r w , d e s e n i i m a t e r j a ł ó w . — K w i a t y 

i a k o p r z y b r a n i e . — S e z o n p o d z n a k i e m a k s a m i t u 
Kolekcie tkanin w bieżącym sezonie [ SkfOW.i* suknie Wi.,>i*r«trf -.echuje było podziwiane, dziś test odrzucone, a 

moga poszczycić się niespotykaną dotąd dystynkcja ł subtelny wdzięk. Unikamy co jutro będzie uważane iako ostatnia 
r ° m a i t o ci^ ood względem barw, desę-'przy szyciu wszelkich ekstrawagancyj, nowość, pojutrze pójdz.e w zapomnienie. 

s o t y k a ^ t J a m y się jedynie, aby linia sukni i tra W tej chwili jedno jest już pewne w 
my tkanmy, przetykane niteczkami sre-.fnie dobrany materjał wywierały jaknaj-ltej dziedzinie: przeminął czas bardzo du-
brnemi, złotemi, z lamy i celofanu: ma 
terjały te są jednym z „krzykówjnody" 

Na płaszcze, jako najodpowiedniej 

lepsze wrażenie 
Eleganckie suknie 

życk, nawet średnio wielkich fasonów, 
wieczorowe są które tak były noszone w letnich miesią 

U1V.^UUV1\1^ Q wn. AWW- — —i ( 

bardziej skomplikowane w kroju i przy-Jcach. Jest to zresztą zupełnie słuszne i odpowiadające jesiennej porze roku, kie 
dy nosić będziemy wysokie kołnierze czy 

rawaty futrzane. Duży kapelusz byłby 
przytem bardzo niewygodny. 

Co do nowych materiałów, z których 
robi się teraz kapelusze — to potwier- Kszvaicie jeoicuuyv« -
dza się przepowiednia, wypowiadana tu możliwość bardzo efektownego r j 

łych kapeluszy nosi się krótkie, o 
ce woalki. 

Bardzo bogate toalety wieczoro^ 
magają niemniej strojnych kape' .# 

Przybiera się je piórami, rajerami1 ^ 
skimi ptakami. Tu fantazyjność je5J/! 

zana, a nawet pożądana. ^ 
Należy wreszcie zwrócić uwa(J<., 

bardzo ważny szczegół obecnej 111 ^ 
hafty z włóczki, jedwabiu i pereł s ' ( 

ty mroku bardzo modne. W harm^'1 

sezonem będzie haft zdobiący kol")1'^ 
mankiety i żakiet sukni wizytov/'l 
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kształcie jesiennych liści. Nastręcz 

już od kilku miesiący przez fachowców, 
że najmodniejszy będzie aksamit, nłe na 
ruszający jednak w niczcm popularności 
fasonów filcowych. Pozatem pojawiają, 
się n\e mniej noszone, kapelusze układa
ne z mięsistych wstążek atłasowych, z 
matcrjału przetykanego błyszczącym ce 
lofanem oraz niezbyt jeszcze w tej chwili 
aktualne toczki z futra czy te i obramo
wane futrem. 

Jakkolwiek główna uwaga skierowa
na jest na fason kapelusza, to jednak me

czenia prze 
,C Daruzu eis»iuii"«»- , 
ślicznych kolorów ruda1* 

J U p , *««™ 1 t*01"16, 3 Tlll »UktrS°a„icAi bez ,<*aw6w szych gatunkach, na suknie natomiast — jnej wysoiwa » _ w / . . „ U ( . . a , n r z o . 
^ M I N . 1 zdobimy pelerynkami. Wycięcie, z przo 

le same materjały w lie,szych odmia- z d o p 0 , g ł ę b i a m y 
n a c n - i i i L«łr , na nlecach. Pasek zakończony jest 

Na specjalną uwagę zasługują suknie, « t o na plecacŁ r 
wizytowe. Sylwetka ich pozostaje nadal z boku lub z tyłu kokardą. . 
smukłą, niemal o linji chłopięcej, 
prosty. Jako przybranie 

Krójl Wielkiem powodzeniem jako przy-
komponować brania cieszyć się będą kwiaty w naj-, 

różnorodniejszych odmianach: z weluru, 
lamy, musselinu, jedwabiu, a stosowane 
będą nietylko jak dotychczas pojedyn
czo, ale i wiązane w pary lub nawet w 
bukieciki. Rozmieszczenie kwiatów na 
sukniach wieczorowych jest zupełnie do 
wolne. Niedbale rzucone na ramiona, 

będziemy karczki . kamizeleczki w kon u m o c o w a a e u A p r z y w y c i ę c i u z 

trastowych do całości kolorach. Wielka ^ 
zastosowanie ma,ą jednostronne kołme-, D U p a ń p e ł n i c j s z y c h m o d a p r 2 y g o t o -
rzyki, wstawienia i plisy z jersey JUD z w a , a , ł a r a m i i e p o m y ś l a n c kolekcje mo-
mater,ału sukni Uzupełnienie całości k t 6 r c c e d m j e u m i a r { g k r o m n a 

stanowią: mankfeciki, szerokie paski c l c ( J a n c j a , M a t e r j a ł y w t y m w y p a d k u ' 
szowe, nałożone kieszonki z k o l o r o - _ s t o s u j e m r w c l e m n i e J E Z y c h odcieniach,! 

subtelnie deseniowanych. Krój winien 
być prosty, najlepiej „princesse", z wą
ziutkim paskiem lub bez. Spódnice moż
liwie przylegające, poszerzone fałdami 
jedynie dla umożliwienia swobody ru
chów. 

Stosujemy dużo skrzyżowanych kami 
zelek o męskim kroju. Rękawy winny 
być wąskie, poszerzone ku dołowi fal
bankami. Małe, jasne kołnierzyki oży
wiają całość tych sukien. 

Wśród modnych szczegółów tualeto-
wych warto zanotować mufki w kształ
cie torebek oraz bardzo długie rękawicz
k i , w których wierzchy są grubo stębno-
wane. 

Najbardziej charakterystycznym dla 
tendencji i kierunku mody jest zwykle 
kapelusz. Oile kilkuletnią nawet suknię 
można nieraz włożyć bez gruntowniej-

złotawo czerwonych, zwiędłych 
nych i bronzowych, którym mieni' 
jesienią liście drzew w lasach i park* 

Na zakończenie dzisiejszej nasze' 
wji mody powrócimy jeszcze do ek**1 

tu, który w tegorocznej modzie od(Jrl 

kolosalną rolę. Z aksamitu robi S I < M H 

równo kostjumy jak i suknie 1 stf*1

 t 

sze płaszcze popołudniowe. Płaszct> 

aksamitu czarny, ciemnozielony, ( j^ 

'6.00 
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doi 

16.15 
, J. 
>M5 -

'7.00— To 

17.20*! 
op 

J7.4Ó!! 
17.50-

16.00-

18.30-
PO ńy 

18.40-

12 2 0 

towy czy winno - czerwony, przyb'8'^ J9.40-
mv dużym kołnierzem z futra krai**1 20.00 " 

mniej interesujące są różnorodne przy
brania, jak palety i fantazyjne skrzydeł
ka, metalowe agrafy, kokardy ze wstą
żek aksamitnych, stylizowane kwiaty 
aksamitne, wreszcie sznury, pasmanter
ie i frendzle. 

Zasadniczo w dziedzinie kapeluszy 
uwidacznia się również pęd do rzeczy 
drogich i zbytkownych. Odnosi się to za 
równo do materjałów jak i przybrania. 
Gdy suknie stały się tak bardzo strojne, 
muszą i kapelusze dotrzymać im kroku. 

Do kostjumu trotteur noszony będzie 
mały kapelusik, przypominający dźo-
kiejkę z czarnego filcu, przybrany z przo 
du pękiem piór strusich czarnych, czer-
wnoych i zielonych. Do sukni wizytowej 

( — toczek czarny, nasunięty na czoło, a 
szych przeróbek, o tyle zeszłoroczny ka odsłaniający fryzurę z obu stron, bogato 
pelusz wydaje się przeważnie wprost haftowany złotem. Mniej oryginalny ale 

wcmi patkami i guziki. Spódniczki po- groteskowy. Moda kapeluszowa przeży- bardzo elegancki jest beret z czarnego 
szerzamy plisami i zdobimy tuniczkami. j w a się bardzo szybko. Zmiany i wahania aksamitu, podpięty wstążką różową, lub Ig 

w pasy, związanym na kokardę z e jĄ 
rów. Rękawy są dość szerokie ' v 
nięte przy ręce kilkoma pasami ^ ^ 

4 

ręcznej roboty 
L 1 L I Hm&&M&$ 
A n d r z e j a Hz 2 7 , front 

szerzamy plisami i zdobimy tuniczKami. w a Się bardzo szybko, z-miany i wanania «KSAMUU, puupięiy w b i ^ ^ J43.2T 
Zamiast pasków stosujemy często szarfy są tu o wiele częstsze, aniżeli w jakiel- duży kapelusz aksamitny z przypiętem. g . J 

nzeciągniętemi końcami, Ikolwiek innej dziedzinie. To co wczoraj na kresie jednem piórem strusim. Do ma-J ^OOOOXDOOOOQOQOP>OOOOGGOOG^ 
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TEATR MIEJSKI. 
Diii w poniedziałek i we wtorek o godz. 8.30 

?"Morem a w środę i w czwartek o godz. 7.30 
JJ8* będzie komedja Wł. Fodora „Mysz kościel-
*' z Jadwigą Zaklicką w roli tytułowej 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
i Już za kilka dni teatr „Ararat'1 opuszcza 
^dż. Dziś w dalszym ciągu program p. n. — 
"A gedyle ojf der bube". 

Sześć trupów pod podłogą 
znaleziono w mieszkaniu małżonków Gasca.—Pies na
prowadził na ślad zbrodni.-Policja na tropie sprawców 

clusry-
: ! rai' 

PONIEDZIAŁEK, dnia 23-go września. 
6.30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo-

.- . 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.34--
ftfO: Gimnastyka. 6.50—7.50. Muzyka (płyty), 
^przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
Î O—- 7.55: Odczytanie progr, na dzień bieżący. 
VJS-.8.00: Parę informacyj. 8.00—3.10: Audycja 

szkół. 8.10—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: 
1 ??l P a ' czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 

^ 1^03-12.15: Dziennik południowy. 12.15-13 25: 

*o»r 

o łr 
da*0 

• 'J len" i 

iszel 1 

*wnc i nowe operetki" w wyk. ork. kameral
ni pod dyr. Adama Hermana. (Transm. z Kra-
* ° W A ) . 13 25—13.30; Chwilka dla kobiet. 13.30-
•'.30: Muzyka taneczna — refreny w wykono-
''" Anieli Szlemińskiej i Adama Aslona. 14.30 -

15.12: Przerwa. 
'•12-15 15: Przegląd giełdowy łódzki. 
?''5_ 15.25: Przegląd giełdowy warszawski. 
3.25-15.30: Wiadomości o eksporcie polskim 

'5.30—16.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Te-
deusz Olsza — piosenki i Lola Strassberg— I 
fortepian. Audycja p. t. „W muzykalnym 

. domu". 
1 600_16.15: Lekcja języka niemieckiego — lek-
. tor dr. Jan Piprek. 
'•15 16.45: Muzyka salonowa w wykonaniu 

. J. Straussa i A. Sandlera — skrz (płyty). 
'M5-17.00: „Bilans wakacyjny" — skecz po

dług J. Lorenza w oprać. Bohdana Nowaka 
• * 

Od kilku dni kroniki kryminalne Ru-
munji biją wszelkie rekordy okropności 
i nieprawdopodobieństwa. Nie umilkła 
jeszcze i nie została wyjaśniona sprawa 
z zaginięciem całego wagonu pocztowe
go, spiętego i stanowiącego nierozerwal
na całość z pociągiem, mknącym po jed
nej z głównych linji kraju — gdy, obec
nie znów nietylko dzienniki rumuńskie, 
ale i prasa światowa poświęca wiele 
miejsca straszne] zbrodni, wykrytej one-
gdaj w Jassach. Rzecz jest makabrycz
na, jak najbardziej wstrząsające i wywo
łujące dreszcze zgrozy nowele Edgara 
Poe. . 

Oto suche a jakże wymowne wyl i
czenie faktów. 

W małej i nędznej ulicy Baciu w Jas
sach wynajęli małżonkowie Gasca. oboje 
robotnicy, mieszkanie w ruderze. Jedno 
pomieszczenie, w którem spali, warzyli 
jedzenie i jedli. Rzecz działa się przed 
kilku miesiącami. Mieszkali spokojnie i 
zc swego nowego dachu nad głową byli 
zadowoleni jak ludzie, którzy wiedzą, 
że nie wolno im mieć wymagań, nawet 
40 d^ft^^O^ Ô T̂ ^̂ H 

skromnych. Tylko bardzo ciemne po
dwórze i stale panujący mrok w izbie 
raził ich i z nim nie mogli się oswoić 

W piątek do Matreny Gasca przy
szła na pogawędkę już pod wieczór, są
siadka. Z sąsiadką przyszedł pies. By ł 
to pierwszy piesi jaki się znalazł w tern 
mieszkaniu od chwili, gdy zajęli je Gas-
cowie. Ledwie pies- przekroczył próg 
izby, gdy zaraz rzucił się do Kata i po

lezą! gwałtownie węszyć, drapać podło
gę i ujadać. Napróżno starała się jego 
pani oderwać go od podłogi: pies szar
pał się i szczekał, a wreszcie, siłą skrę
powany, począł przeciągle 1 złowieszczo 
wyć. Tak wyją psy, gdy czują trupa. 

Zainteresowane i mocno przerażone 
obie kobiety poczęły szukać w kącie. 
Pies dusił się w smyczy, ale rwał się 
ciągle. Po dokładniejszem obejrzeniu po
dłogi, okazało się, że jest ona w tern 
miejscu Jakby świeżo położona. Nie mo-
żi.a było tego przedtem zauważyć spo-
wodu stałych ciemności w izbie. 

Gasca, czując, że sprawa przybiera 
obrót wysoce niepokojący, pobiegła do 

w.00— 17.15: „Estetyczne urządzenie wnę' ra 
pogadanka o mieszkaniu wspólczesnem -

. wygłosi Jadwiga Osirowska 
'.15—17,20: Minuta poezji: wiersz 

. Balińskiego. 
''.20—17.40: Grażyna Bacewiczówna: Kwintet 

op. 39 na flet, obój, klarne', waltornię i 
1 , f aR°t. 
'•40-17.50; Muzyka (płyty). 

''•50—18.00: „Wędrówka po pokoju' - dr Jul-
. iusz Rzóska — pogadanka (Poznań). 
'8.00—18,30: Pieśni amerykańskie w wykonaniu 
. Janiny Kay-Kuczyńskiej. _ 
'8.30—18.40: „Samolotem nad dachami Łodń — 

pogadanka dla dzieci — wygłosi ed. Bene
dykt Stefański. 

Zjazd Związku Strzeleckiego w Łodzi 
Przebieg obrad. — Wybory nowych władz 

' S ' ,/irl 

aszc>> 
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M. lMO-18.45: Chwilka strażacka, .Zapobiegajmy 
lołarom" — wygł, inł. Edward Szwed. 
—19.10: Klasycy niemieccy (plyly). 
' 19.20: Zapowiedź programu na dzień na-

jq ,'Hpny. 
,» ~°-19.35: Koncert reklamowy. 

>>pny 
|o fP-19.3-
.- ' J 5-19.40i Wiadomości sportowe lokaln 

—ió^śó. Wiadomości sportowe ogólne. 
^.50-20.Oo; Pogadanka aktualna. 
""•OO—20.45: Muzyka lekka w wyk, Malej OrK 
J f. P R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego 
5n. -20.55; Dziennik wieczorny 
'"•55-21.00 Obrazk 
<1.00 

.. z Polski współczesnej 
-21.30: Reci al fortepianowy Karola Klei 

na (transm. z K-akowa' 

W sobotę, dn. 21 b. m. o godz. 19-ej 
w lokalu 11-go oddz. Zw. Strzel., przy 

Stanisława 1 l ' l - Głównej nr. 48, rozpoczął się Do
roczny Walny Zjazd Delegatów Związ
ku Strzeleckiego Pow. Grodź, w Łodzi. 
W Zjeździe wzięło udział 105 delegatów 
z terenu powiatu grodzkiego. Z ramienia 
Okręgu IV Z. S. uczestniczył w Zjeździe 
Dyr. Izby Skarbowej w Łodzi, Prezes 
IV Okręgu Z. S., ob. Kucharski Zygmunt 
oraz Podokręgowy Z. S. kpt. Bielecki. 

Zjazd powitał i zagaił prezes Pow. 
Grodź. Z. S. dyr. Kostowski. 

Zjazd stwierdził duży postęp w roz
woju i działalności Związku Strzeleckie
go na terenie Łodzi. Dorobek ostatniego 
roku przedstawia się imponująco. Pomi
mo trudności finansowych z jakiemi mu
siały się borykać Zarząd i Komenda u-
trzymano na odpowiednim poziomie 11 
świetlic męskich, 10 żeńskich, prowa
dzono 6 świetlic Funduszu Pracy, sze
reg kursów,, między innemi kursy dla 

ganizacji; pozatem wieczorowe kursy 
dokształcające, na które uczęszczało 60 
uczniów. 

Duży nacisk Zarząd i Komenda po
łożyły na wychowanie orląt strzelec
kich. Dla nich to urządzono obóz w Ru
dzie Skierniewickiej, gdzie 270 orlaków 
na przestrzeni paru tygodni rozkoszo
wało się urokiem mazowieckich pól i la
sów, nabierając sił przed czekającemi 
na nich zajęciami szkolneml. 

Na wniosek Komisji Rewizyjnej u-
chwalono ustępującemu Zarządowi abso-
lutorjuni. 

Do Zarządu przez aklamację jedno
głośnie weszli: dyr. Kostowski Synifor-
jan — prezes, Ostrowski Henryk. Ło-
szycki Wacław, Neuman Roman. Dobro
wolski Stanisław, Kolonna - Walewski 
Antoni, Kalisz Jerzy i Konarzewski Hen
ryk. Zjazd zakończono odśpiewaniem 
„Pierwszej Brygady 1 ' i wysłano depe
sze: do Pana Prezydenta Rzeczypospo-

kierowników świetlic w Gdyni, kursy i litej, Prof. Ignacego Mościckiego i do 
dla komendantek, które ukończyły 42. Generalnego Inspektora Sił zbrojnych, 2i i v 

'•30—22.00: Wieczór literacki, poś"."'ęcony J e - - • - •w«MV«m»uu««* , ?1 •* " I K ".""P," " ' " • X " " - ; " 
fzemu_żuławskiemu, w opracowaniu dr. Jul-Jstrzelczynie, udzielające się obecnie w Generała Rydza-Smigłego. «. lusza Saroni'ego. 

'«.00—23 00: Koncert symfoniczny w wykonaniu 
Orkiestry Symfonicznej P R. rod dyr. Grze-
Sorza Fitelberga z udz. S. Goldhcrga 'skrz.). 

''.00 —23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
j . komunikacji lotniczej. 
'•'•05—23.30: Muzyka taneczna (płyty)-

jj 7_, AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
) £ T U " T G A R T Koncert muzyki skandynawskie!. 
\ Ł £

S ! <

 Norina" — opera Belliniejjc. 
t^ROCŁAW. Wesoła audycja poniedziałkowa. 
G A R O M U E N S T E R Festival J. S. Bacha. 
^ A F E S Z T . Węgierskie pleśni ludowe. 
C™r'LJA (Nat. Progr.). „Koanga - ... op. Deliusa. 
S I ' - V E R S U M . I. Symfonia Mozarta 

R AGA. Kwartet Haydna w wykonaniu kwartę 
b , t » Onrfriczkl. 
b . I M - I Granatlerl" _ oper. Valenle, 
ŁADIO PARIS. Muzyka kameralna. 

charakterze instruktorek na terenie or- l 

"*Yl:a_i0444 1- 4anaowanluprs-t-i.e 
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INAUGURACJA SEZONU ZIMOWEGO 
W „TABARINIE". 

h W dniu 1 października odbędzie się W „Ta-
I, n " e" inauguracja sezonu zimowego, w zwiąż 
dl 2 czetn dyrekcja tego lokalu pizygctowala 

a Publiczności moc niespodzianek i atrakcyj. 
I dostał już zaangażowany zespól artystyczny 
h> u s t r a i akich jeszcze w naszem mieście 
d'e było. Pozatem od 1 października wprowa-
h i ° n .e zostaną inowacje, mające na celu zapew-
s , ' n 'e Tcznym bywalcom „Tabarinu" j;.knajlep-
,ieJ zabawy. Jakie to będą Inowacje, dowiemy 

najbliższych dniach. 
r . ' f razie musimy korzystać z okazji I obej
dź 4 obecny program, który już za tydzień zej-
^ J e z afisza. Jak wiadomo w programie tym 
^'Stępują najlepsze siły artystyczne, a miano-
c

 c , e duet Kamińskich, bracia Armins 1 tan-
^,rka LiŁ-Delli. którzy przez dwie godziny ba-

ł Publiczność. 
; w A w przerwach pomiędzy numerami odby-
| y,'1^ sję tańce, do których przygrywa doboro-

°rkiestra Szymkiewicza z dwoma forte-

Nauki chodzenia m ulicach 
S » f l © F I I C | « T A te^ALSEGE L » o « 9 C z c B t a P R Z E C H O D 

N I Ó W n m u l . e » i c » r i r B < o ^ S 8 € B C ! f 
(p) W myśl zarządzenia łódzkiego sta-; Dla orjentacji zostaną na ulicy Piotr-

rostwa grodzkiego, które podjęło ener-ikowskiej i Nowomiejskiej wymalowane 
giczną walkę z licznemi wypadkami ulicz j na skrzyżowaniach białe pasy. Pozatem 

na ulicy Piotrkowskiej i Nowomiejskiej 
zostały już wywieszone w ramkach 
przepisy o prawidłowem chodzeniu na 
ulicach. 

Funkcjonariusze policji zwracać bę
dą przechodniom uwagę, że należy cho
dzić prawą stroną chodnika, przecho
dzić przez jezdnię najkrótszą drogą (nie 
ukośnie) nie zatrzymywać się,na chod
nikach, nie tłoczyć się przed wystawa
mi i t. p. ( p). 

nemi na terenie naszego miasta, rozpo 
cznie się w dniu dzisiejszym w Łodzi 
nauka chodzenia na ulicy. Instruktorami 
będą specjalnie wyszkoleni funkcjonar
iusze policji. 

Dziś nauka chodzenia odbywać się 
będzie na ulicy Piotrkowskiej nomiędzy 
Placem Wolności a Andrzeja, jutro na
tomiast na ulicy Nowomiejskiej pomię
dzy Bałuckim Rynkiem a Placem Wol
ności. 

męża, który wezwał policję. Z rozkazu 
policji wyrwano kilka desek w ciemnym 
kącie ciemnego mieszkania. 

Stolarz, pracujący nad wyrwaniem 
desek dotarł do ziemi. Kilka uderzeń ło
patą i oto oczom zebranych ukazało się 
sześć trupów, już w stanie częściowego 
rozkładu. Były to ciała mężczyzn, pra
wie zupełnie nagich. Wszyscy ponieśli 
śmierć od ciosów siekierą. Twarzy zma
sakrowanych zupełnie nie można było 
rozpoznać. 

To okropne odkrycie postawiło na 
nogi całą policję w Jassach. Zjechała ko
misja sądowo-lekarska. Ciała leżeć mu
siały pod podłogą od sześciu miesięcy. 
Ponieważ Gascowie mieszkali w ru
derze dopiero od trzech miesięcy — nikt 
ich nic podejrzewał. Wyprowadzili się 
tylko c;:emprędzej z tego makabryczne
go domu. 

Policja zainteresowała się przede-
wszystkiem poprzednimi lokatorami. 
Rychło wyszło na jaw, że w tem samem 
pomlesczenlu mieszkał znany 1 niebez
pieczny bandyta ze swą przyjaciółką. 
Sprawa wzięła zatem właściwy obrót. 

Przestępca, poprzedni lokator izby, 
I nazywa się Vante Tcacius, jego przyja
ciółka — kontrolna Helena Ciurlea — 
ostatnio źle z nim żyła. Przed kilku ty
godniami rozpoczął Tcacius odsiadywa
nie kary za usiłowanie zabójstwa. . 

Helena Ciurlea, poddana pierwsza 
przesłuchaniu przez inspektora policji— 
zmieszała się w pierwszej chwili i pró
bowała zasłonić się zupełną niewiedzą 
0 sześciu trupach w mieszkaniu. Ale po 
krótkiem naleganiu ze strony policji wy
znała wreszcie prawdę: to ona sprowa
dziła tych sześciu mężczyzn kolejno do 
mieszkania Tcaciuca a Tcacluc ich za
mordował siekierą. Byl i to ludzie za
możniejsi, mieli przy sobie sporo pienię
dzy, Jeden miał pierścionek z brylantem, 
Inny złoty zegarek — było co rabować I 
co ukrywać. Tcacius ich pozabijał, po
tem naumyślnie porąbał im twarze sie
kierą, żeby nikt zamordowanych nie po
znał, zewłóczył z nich bellznę, spalił ją 
1 schował sześć ciał pod podłogę. 

Skolei został przesłuchany Tcacius. 
Złoczyńca zapierał się wszystkiego, 
twierdził, że nawet nie wie, o czem jest 
mowy i wreszcie wyjaśnił, że jego była 
przyjaciółka, z którą się mieli rozejść, 
oskarża go fałszywie przez zemstę. 

Policja ma przed sobą trudne zada
nie. Samo zidentyfikowanie cjał zabitych 
jest niemal niemożliwe — tak dalece są 
one już rozłożone. Niema jednak wątpli
wości, że Tcacius jest winien lub przy
najmniej, że jest współwinny — ale do-
wieść mu czegoś jest bardzo trudno. 
Istnieje przypuszczenie, że zabici należe
li do tej samej bandy co i Tcacius i że 
zbrodnia wynikła na tle porachunków. 
Trudno jednak sobie wyobrazić w jaki 
sposób Tcaciuc mógł zabić sześciu lu
dzi kolejno jednego za drugim, nie wzbu 
dzając w następnych najmniejszych na
wet podejrzeń. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

mim, 
, Kuchnia, prowadzona 

n awców sztuki 
przez największych 

, kulinarnej, wydaje smaczne i 
t i^vwne potrawy. Ceny przystępne. Bufet ob 

1 zaopatrzony.' • 
°ziś fajf o 5.15, a wieczorem dancing. 

G R A N D K I N O 
Rekord powodzenia 

W i e l k i sukces „ G r a n d - K i n a " GALI P o c i . O g o d z . 4 

Ulgi w a f n e I 
Dla młodzieży 

dozwolone 

Teatr Rozmaitości 
Idiofon 112-25 

Nieodwołalnie ostat
nie kilka dni gościn
nych występów teatru 

4-ty tydzień rekordowego powo
dzenia przebojowego programu p. a, 

„ A G E D Y L E OJF DER BUBE'* 
Dziś tylko 1 przedstawienie o godz. 9 . 3 0 w l e c z , p o cenach popu la rnych 
„Arara t " 

i CASINO 
Pocz. o 4, 6, 8, 10 

I F r a n c i s z k a Gaal I ^ a ł a M a t e c z k a I 
ściąga tłumy publiczności " * ^ • " • • » * » * f c B » M g 

no EUROPA 
N A R U T O W I C Z A 2 0 

Poozq.tek 4, 6, 8, 10 

M I L I O N O W Y nim Cecil B. de Mil le 'a. Wyprawy Krzyżowe Najpotężniejsze arcydzieło 
kich czasów. 

wszyst-



S e n s a c j e b o i s k l i g o w y c h 
Porażki Warty, ŁKS-u i Cracovii 

Wczorajsze cztery mecze ligowe spo 
wodowały szereg poważnych zmian w 
tabeli mistrzowskiej. 

Na pierwszych trzech miejscach są 
nrrdal te same drużyny, przyczem jed
nak znajdujący się na trzeciem miejscu 
za Wartą Ruch zrównał się punktami z 
zespołem poznańskim, a ma obecnie je
dynie gorszy stosunek bramek. 

ŁKS po wczorajszej porażce spadf 
na siódme miejsce, a Cracovia znów z 
siódmego na dziewiąte. 

Skorzystały najwięcej Warszawian
ka i Garbarnia, które uplasowały się na 
czwartem względnie piatem miejscu. 

Tabela przedstawia się obecnie na
stępująco: 

1) Pogoń 
2) Warta 
3) Ruch 
4) Warszawianka 
5) Garbarnia 
6) Legja 
7) Ł. K. S. 
8) Śląsk 
9) Cracovia 

10) Wisła 
11) Polonia 

15 
15 
14 
16 
14 
16 
14 
14 
14 
13 
15 

21 
18 
18 
15 
14 
14 
14 
13 
12 
11 

43:19 
41:25 
31:23 
25:30 
20:22 
27:29 
23.28 
23:35 
25:24 
27:32 
15:33 

Warszawianka-Polonia 
2:0 (0:0) 

Warszawa, 22 września. 
Polonfa wystąpiła z braćmi Ałaszewskimi 

Młodszy w bramce grał bardzo 'dobrze i uchro
nił druiyę od znacznie większej porażki. Star
szy natomiast na środku ataku cały czs uiył na 
polowanie na kości przeciwnika. 

Do przerwy ma Polonja więcej z gry i kilka 
razy jej napastnicy zademonstrowali T iękne' 
strzały, które jednak mijały o włos celu. Gra 
przez cały czas ostra i gdyby nie sędzia p. 
Sznajder, doszłoby niewątpliwie do jakichś po
ważniejszych awantur. 

Po przerwie inicjatywę ujmuje w swoje ręce 
Warszawianka, która poprostu £niecie. W 9 mi
nucie piłkę otrzymuje Stolenwcrk na prawem 
skrzydle i pięknym strzałem z 25 mir. zdobywa 
pierwszą bramkę. Wysiłki Polonji do wyrówna
nia spełzają na niczem. Wręcz przeciwnie War
szawianka pod koniec znów ujmuje inicjatywę i 
w 44 minucie Smoczek po solowej akcji ustala 
wynik na 2;0 

Warszawianka pokazała grę zupełnie dobrą, 
zwłaszcza w linjl ataku i ze spokojem oczeki
wać ona może dalszych spotkań ligowych. Zu
pełnie odmiennie natomiast przedstawia się sy
tuacja z Polonją, która zaprezentowała się mar
nie i jej szanse na utrzymanie się w lidze są 
minimalne, 

Legja—Warta 4:2 (2.2) 
Warszawa, 22 września. 

Dzisiejszy mecz ligowy przyniósł 
niezwykle interesując gre, szczególnie 
w pierwszej połowie. Legia w 11-ej 
minucie prowadziła już 2:0 ze strzałów 
Wypijewskiego i Łysakowskieeo. 

W 10 minut później wvnik brzmiał 
2:2, przyczem Warta zdobyła bramki 
przez Kryśklewicza i Lisa. 

O ile do przerwy gra była ciekawa, 
o tyle po pauzie nużyła publiczność, 
tembardziej, że gracze nie przebierali w 
brutalności. 

Sędzia p. Rettig nie potrafił, nieste
ty, utrzymać drużyn w ryzach. 

W 11 minucie zdobywa Raidek trze
cią bramkę, a na minutę przed koń.eni 
wytrąca Nawrot piłkę z rak Fontowi-
cza, ustalając wynik meczu. 

Garbarnia—Cracovia 1:0(1:0) 
Mecz tych drużyn, który wywołał 

w Krakowie wielkie zainteresowanie, 
zakończył się nikiem zwycięstwem 
Garbarni, lecz pozostawił niesmak' i nie 
zadowolenie na widowni, gdvż był an-
typropagandą piłkarstv*a. 

Na meczu tym • poza 15 minutami 
'dość dobrej gry, wi.dzia.fp sie ootem cha 
otyczną kopaninę i niesmaczne faule. 

Po przypadkowej bramce, którą 
Garbarnia strzeliła w 31 minucie przed 
nrzęrwą, widniało się z jednei strony 
beznadziejne wisill-.i Cr«t\^vil do p.>kp-
s/enia wyniku, a ze strony Garbarni 

wykopywanie na auty, w celu utrzy 
mania wyniku. Pozatcm obie strony 

udał się drużynie śląskiej z naddatkiem, 
Mistrz Ligi odniósł w pełni zasłużone 

. ~ • ~ " -"'y wuijiuoi w (-/lilii .'.iiotu/.\Mlt 
przeplatały tę beznadziejni kopaninę zwycięstwo nad słabo grającym LKSem w ozem celowali brzydkiemi faulami, 
Pazurkowie. 

Do całości dostroił sie marnv sędzia, 
który zawody te popsuł od pierwszego 
gwizdka, rozstrzygając fałszywie i de
nerwując tern obie <.!rużvnv. 

Pierwsze minuty gry zapowiadały 
ciekawą i ładną wtlkę, kiedy to Gar
barnia zastaitowała ładnie i miała dwie 

w którego drużynie zawiedli w pierw
szym rzędzie bramkarz Piasecki oraz 
linia pomocy, grająca skandalicznie sła
bo. — 

W przeciwieństwie do przeciwnika 
był Ruch doskonale dysponowany. — 
Wszystkie formacje pracowały skład
nie, a najlepszymi zawodnikami w dru
żynie byli Badura na środku pomocy 

, ' l l t r n A n a M 1 i / . y i n e uyn oaoura na srociKU pomoc1 

£K&^S£e- .Mometitalny rewanż i 0 r a z P e t e r e k w ataku, zdobywca ezte 
L-racoyii mógł Jej przynieść również i r c c h bramek 
bramkę, jednak Korbas z dwuch metrów 1 

przestrzelił. Garbarnia w 31 minucie 
bije rzut różny, który ptzynusi iej jedy 
t?ą bramkę, zdobytą przez Walickiego 
przy udziale.. Pająka. 

Wynik d j przerw nie ulega zmianie, 
a po przerwie nie zachodzi na boisku 
nic godnego uwag', jest t > bowiem bez-
irdna kopanina, gdzie Garbarnia ściąg-
ręła całą niemal drużsmj pod swą bram 
kę,' a Cracovia grała tak beznadziejnie, 
że licznie zgromadzona publiczność w i-
lcści około 4000, opuszczała boisko z 
niesmakiem. 

Sędziował b. źle p. Krukowski z 
Warszawy. 

Ruch—ŁKS 5:0 (2:0) 
Wielkie Hajduki, 22 września. 

Rewanż Ruchu w spotkaniu z LKS-etn' wicz 

Pierwsza połowa nie zapowiada wy 
sokiej porażki łodzian, którzy prowadzą 
przez dłuższy czas równorzędną grę. 
Dopiero w 22-ej min. zdobywa Peterek 
pierwszą bramkę z podania Badury, a 

| w 39-ej min. ten sam zawodnik uzysku-
' je drugi punkt z centry Wodarza. 

Wszelkie ataki t.KS-u kończą się na 
doskonale dysponowanej obronie Ru
chu oraz bramkarzu. 

Po przerwie ma Ruch znacznie wię
cej z gry i zdobywa trzecią bramkę w 
55-ej min. ze strzału Peterka. W 59-ej 
min. również przez Peterka gtową po 
rzucie wolnym bitym przez Badurę pa
da dla Ruchu czwarta bramka. 

Ostatni punkt dla Ruchu uzyskuje w 
61 min. Gemza. Sędziował p. Gumplo-

Półfinałowe spotkania 
o wejście do Ligi PZPN-u 

Lania flałl 9.fl il.flt j W drużynie zwyci?ców wyróżnić nale-
USyjCl UCfll fl.U W.UJ : Z y bramkarza Pawłowskiego i Dytkę w 

Poznań, 22 września. ! pomocy, w Lcgji wyróżnili się Gensler Rewanżowe spotkanie o wejście do ! 

Ligi Dąb—Legja rozegrane na stadjonie 
poznańskim przyniosło zasłużone zwy
cięstwo drużynie poznańskiej, która gó
rowała nad przeciwnikiem szczególnie 
w drugiej połowie zawodów. 

W pierwszej części gry nie wyko
rzystuje Legja szeregu murowanych po
zycji. Zwłaszcza Gensler nie trafia dwu
krotnie do pustej bramki. 

Dopiero w 24-ej min. udaje się Kwint-
kiewiczowi po „przejechaniu" obrony 
uzyskać jedyną bramkę do przerwy. 

W drugiej połowie gry ma Legja je
szcze większą przewagę. Dąb gra defen 
żywnie, lecz w 40-ej min. udaje się Gcns 
lerowi zdobyć drugą bramkę dla Legji. 

i Widemański 

Czarni—Śmigły 2:0 (1:0) 
Lwów, 22 września. 

Pierwszy półfinałowy mecz o wej
ście do Ligi przyniósł, po chaotycznej 
i na niskim poziomie stojącej erze, zwy
cięstwo Czarnym w stosunku 2:0 (1:0). 
Obie drużyny miały najlepszych zawód 
ników w bramkarzach i obrońcach 

Bramki dla Czarnych zdobyli; w 25 
minucie Migas i po przerwie Zurkow-
ski w 33 minucie. 

Sędziował p. Chajchner. Widzów 3 
tysiące. 

Walasiewiczówna ustanawia rekord świata 
na meczu lekkoatletycznym Wrocław—Poznań 

Poznań, 22 września. 
W Poznaniu rozegrany "został w nie

dzielę mecz lekkoatletyczny Poznań— 
Wrocław'zakończony zwycięstwem lek 
koatletów wrocławskich w stosunku 
65:47. W ramach tego spotkania Wala
siewiczówna zaatakowała rekord świa
towy na 300 mtr., 

Atak powiódł się naszej mistrzyni 
znakomicie, Uzyskała ona doskonały 
wynik 39,4. Dotychczasowy wynik re
kordu światowego brzmi 42,1. Atak na 

rekord światowy na 800 mtr. nie po
wiódł się. 

Pierwsze miejsce w meczu Wrocław 
— Poznań zajęli: 100 mtr. Maronna (W) 
10,9, tyczka: Klemczak 3,94, kula: Tilg-
ner: 15,03, 2) Hejlasz 14,46. 400 mtr. Bi -
niakowski 56,2. Oszczep: Stangross 
63,92. 80 mtr.: Rickert 1.59, Wdał: Knitil 
7,15. Dysk: Busk — 41,70, wzwyż: Hart 
Irian 1,80. 5000 mtr.: Pawlak (Wr) 16,1. 
Pozatem wygrali wrocławianie sztafety 
4X100 i 4X400 mtr. 

W ą g r y - P o l s k a 3 : 2 
Katowice. 22 września. 

Ostatni dzień meczu tenisowego Pol
ska — Węgry nie przerwał, niestety, 
złej passy tenisu polskiego. 1 tym.ra
zem mecz został przegrany przez naszą | 

1:6, 1:6 dla Szigettiego. 
W ostatnich dwuch setach grał Heb

da bardzo nerwowo. 
W drugiej grze pojedynczej" Tłoczyń-

ski po ładnej walce' pokonał Gabrowi 
reprezentację, chociaż stosunek iest t ym | tza 6:3,"6:4. 6:1, panuiąc NICDODZIELNIE 
razem bardziej zaszczytny, gdyż brzmi na- korcie I wykazując dobra formę. 
3 : 2 dla Węgier. j Na zakończenie odbyło sie spotkanie 

W pierwszem spotkaniu Hebda po-i pokazowe doubla. Tłoczyński — Ga-
krtnany został przez Szigettieco PO cie-'browitz pokonali mistrzowska parę Pol 
kawej picciosetowej walce 1:6. 6:3, 6:3, ski Tarlowski — Bratek 6:2. 6:4. 

Niedziela na boiskach 
zagranicznych 

Budapeszt, 22 wrześni*. 
Międzypaństwowy mecz piłkarski o P"1"' 

Eurtfpy Środkowej Węgry — Czechosłowacja **' 
kończył się zwycaęstwem wągrów 1:0 (0:0). O"*' 
żyna węgierska zasłużyła na wyższe zwycięstw0' 
Jedyną bramkę, zdobył Markosz. 

Wiedeń, 22 wrześni*1 

W mistrzostwach piłkarskich I-ej ligi zawo^' 
wej uzyskano w niedzielę następujące wynikli ** 
Admlra _ Sportclub 4:0 (0:0), Rapld — FC Vl«* 
3:1 (2:1), Hakoah — Faworitner 5:1 (3:0), A9' 
stria — Wacker 4:0 (3:0), 

Oslo, 22 wrześni*' 
Międzypaństwowy mecz piłkarski Szwecj*-' 

Norwegja zakończył się zwycięstwem Szwecji * 
stosunku 2;0 (1:0). Meczowi przyglądało sie 
tysięcy widzów. 

Turyn, 22 września-
W meczu lekkoatletycznym reprezentsci* 

Wtoch pokonała Francję 83:65, 
Barcelona, 22 wrześni*' 

W wyścigu samochodowym o Wielką Nagród* 
Hiszpanji pierwsze miejsce zajął Caraciola fl* 
Mcrccdcns-Benz. 

Najbliższe mecze 
ligowe w kraju 

W nadchodzącą niedzielę rozegrane zosta"' 
następujące spotkania ligowe: Warszawianka^ 
Wisła w Warszawie, Cracovia — Śląsk i Garb*'' 
nia — Polonja w Krakowie, ŁKS — Legia w Ł°' 
dzi i Ruch—Warta w Wielkich Hajdukach 

Wisła remisuje 
w spotkaniu z Naprzodem 

(Lipiny) 
W Lipinach gościła w dniu wczoraj

szym drużyna ligowa Wisły krakow
skiej, która wystąpiła do gry bez K o t l a ^ 
czyków. 

W meczu z Naprzodem uzyskała Wr! 
sla z trudem wynik remisowy 2:2 (2:0). 

Bramki dla Wisły uzyskał Artur, dla 
Naprzodu — Piec I i II. Widzów 3 ty sta' 
ce. Sędziował p. Petzold. 

Zwycięstwo bokserów 
węgierskich nad czeskimi 

W Budapeszcie odbył się między" 
państwowy mecz pięściarski -pomiędzy 
reprezctitacyjnemi zespołami Węgier 1 

Czechosłowacji z cyklu spotkań o M' 1 ' 
ropacup zakończony po niezwykle e.mi'c 

jonującym przebiegu zwycięstwem1 

Węgier w stosunku 10:6. Czesi wyka
zali w spotkaniu tern nadspodziewani0 

dobrą postawę. 

Kwaśniewska zdobywa 
mistrzostwo Polski w trójboju 
We Lwowie rozegrany został w dn-'11 

wczorajszym trójbój lekkoatletyczny 0 

mistrzostwo Polski. Na starcie stanęły-" 
trzy zawodniczki. Tytuł mistrzyni Po' s ' 
ki zdobyła Kwaśniewska (206 pkt.). 
stanawiając nowy rekord Polski. DruS'e 

miejsce zajęła Batittkówna. 

Mecz piłkarski 
Łódź—Kraków o puhar 

„Expressu u 

W niedzielę, dnia 6-października b r" 
w godzinach przedpołudniowych, odbc 
dą Się międzymiastowe zawodv pitkaj' 
skie o puhar redakcji „r!xoressu" Ł ó ^ 
— Kraków. Godzinę oraz mieisce * a* 
wodów jeszcze nie ustalono. 

W związku ż tern zarząd KOZPN 
wydal zarządzenie, że wszelkie za#£ 
dy tak o mistrzostwo jak i towarzysz 
mogą się jedynie odbyć w eodzin3' 
popołudniowych. Dotyczy to tvlko k'1* 
bów krakowskich 

Ml 
O-
LE 

CH 

Porażka pfęścfarzy 
stołecznej Makzbi 

W meczu bokserskim.© mistrzostw 0 

stolicy Makkabi pokonana została " 1 C " 
oczekiwanie przez ro r t bema w stosun
ku 9:7, 
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R E K O R D O W A T Ł 

rywają wyścig ameryk 
urny widzów na torze helenows 

Emocjonująca walka 

jjtzewyższala pod każdym względem 
•lość wyraźnie swych niemieckich prze-
jjjwników. Wyjątek stanowił tu sprinter 
Winier, który będąc klasą dla siebie pa
lował niepodzielnie na torze. 

Wicmer jeden z najlepszych amator
A C H kolarzy Europy, zwycięzca w,cl-
tiej nagrody Kopenhagi i triumfator 
fceregu poważnych wyścigów wygrał 
Wyścig wczorajszy dla Niemiec. Ma 

Turniej piłkarski 
w Pabianicach 

Pab}anice> 22 września. 
W ciągu soboty i niedzieli rozegrany 

został turniej o puhar LOPP przy udzia
le czterech zespołów. Pierwszego dnia 
KE pokonało TUR a Sokół — Makabi w 
identycznym stosunku 5:0. Spotkanie 
finałowe w.ygrał Sokół bijąc KE 2:0 (1:0) 

W spotkaniu koszykówki Pabianickie 
Towarzystwo Gimnastyczne pokonało 
Sokół 12:8. 

Zwycięstwo Kucharskiego 
W Warszawie odbyły się robotnicze 

lekkoatletyczne.mistrzostwa Polski. No
tujemy lepsze wyniki: 400 mtr. Mulak — 
54.9 sek.. 1500 mtr. Mulak 4.21. 5 kim. Ei-
chel 16.21. W konkurencjach żeńskich 
niemal wszystkie pierwsze miejsca zdo
była Wenelówna. 

— Sensacyjny pojedynek Kucharski 
—Noji w biegu na 1500 mtr. w dniu wczo 

cjując Już na samym początku kilkakroti dziejski 1 Jaskulski — Banaszek. Przy- ' rajszym w Warszawie, przyniósł ^wy-
nie ucieczki, które jednak każdorazowo'czem obie nie odegrały w wyścigu naj- 1 cięstwo Kucharskiemu w czasie 4.07,4 
zostały udaremnione. Para ta zajęła o- 1 mniejszej roli. Mający tworzyć trzecią' P r z e d Noji 4.08. 
statecznie trzecie miejsce mając 23 parę Więcek i Kołodziejczyk nie sta-' 
Punkty- I wili się wogóle na start. 

Pod koniec wyścigu najdzielnicj trzy. Podobny wyścig amerykański rcze-
mała się trzecia para polska Knpiak —'grany zostanie w nadchodzącą środę nal 
Napierała. W ostatnim kwadransie Ka- torze dynasowskim w Warszawie. 

r

 E o t ^ » 2 2 września. , sześć odbytych finiszów w pięciu prze-Jpiak był inicjatorem ucieczki, która wy-
takiego zainteresowania, jak wczo-, jechał on linję u celownika Jako pierw- dawało się, że zakończy się pelnem po-

"szy trzygodzinny wyścig amerykan-. szy. a raz tylko był drugim. To zadecy- wodzeniem warszawianina, cdy został 
. parami nie wywołała jeszcze w Eo-.dowało o jego zwycięstwie wespół z on jednak niespodziewanie dopędz >ny 
« nacina impreza kolarska. Około 8 ty- Lepichem jako partnerem. Para ta uzbie przez wytrwale go ścigające pary 
gcy osób wypełniło widownię i boi- rała 41 punktów, podczas gdy depcząca | niemieckie. Kaplak z Napierała mimo 
»o ticlcnowskie, by być świadkiem roz im po piętach para polska Popończyk — [swej bardzo dobrej jazdy uplasowali się 

«ywkl pomiędzy kolarzami stołeczny- 'Michalak zebrała tylko 36 punktów i dopiero na ostatniem — szóstem miej-
« i niemieckimi, bowiem tylko ci ode-|to wyłącznie dzięki znakomitej jeździe scu. pozwalając się wyprzedzić przez 

p i l jakąś rolę, podczas gdy łodzianie: Popończyka, który tym razem musiał 
"Cciii się niewiadomo poco na turze. wziąść na siebie cały ciężar wyścigu 
., Wyścig miał przez cały czas prze- spowodu słabszej niż zwykle jazdy Mi
ra niezwykle emocjonujący, przy-[ chalaka. 
c*em szóstka kolarzy warszawskich; Dużo życia wprowadziła do wyścigu 

dwie dość słabo się prezentujące pary 
niemieckie Bom, Ruland (4) i liauswald 
Meier (5). 

Ogółem przejechano w ciągu trzech 
godzin 116,8 kim. 

Z zapowiedzianych par łódzkich 
zach para Starzyński — Targowski, ini-[ startowały tylko dwie Wójcik — Koło-
szczcgólnie w początkowych jego fa-

Hiena inauguracja sezonu bokserskiego 
o t h o l c r e m i s u | e ze S p o d e n R i e w i c z e m ? — W o f n i a K i e -

wscz zwycaęża W d o w i r a s R i e g o 
Łódź, 22 września. 

Sezon pięściarski w Łodii zapoczątkowany 
'o«tal udaną imprezą zorganizowaną przez Za-
r'ąd ŁOZB na rzecz budowy przedszkola dla naj 
^*dnlejsze| dziatwy w Radogoszczu. Drużynie 
'KP przeciwstawiono reprezentacją pozostałych 
klubów okręgu, uzupełnioną Siapsicin Rotholccm 
* Warszawskie) Gwiazdy. Rotholc oraz drugi re-
frezentant Polski Chmielewski byli okrasą wczo 

rachunek przemawiał zresztą za zwycięstwem 
warszawianina. Pierwsza runda należała do nie
go, w drugie) górował Spodenklewioz, a w trze
cie) bezapelacyjna przewaga „Siapsla" nie pod
legała dyskusji. Źle się więc stało, łe sędsiowie 
za bardzo przewrażliwieni na punkcie patriotyz
mu lokalnego zepsuli dobre wrażenia fakle pozo
stawiła na widzach inauguracje sezonu. 

Z pozostałych spotkań na wyróżnienie zasłu-
'•iszych zawodów 1 wyłącznie ich nazwiska g u j e w a l k a Chmielewskiego z mało znanym w 
J*jqgn»ły tłumy publiczności na widownię Teatru Ł o d z i kaliszaninem Pietrzakiem. Nie wiele ocze 
Miejskiego. \ kiwano po Pietrzaku w walce z Chmielewskim, 

Widzowie opuszczali poranek bokserski z za- nieoczekiwanie jednak wytrzymał kaliszaniu Irty 
goleniem, protestując raz Jeden tylko po ogło-' rundy, budząc podziw wspaniałą postawą 1 wy-
*Mu wyniku remisowego walki Rotholc — Spo- J trzymalością. Chmielewski bil w znacznie clęż-

e n l c l«iwcz. Protest widowni pod adresem sę- szego od siebie Pietrzaka Jak w worek treningo

WY 

był tym razem najzupełniej uzasadniony.; wy, wygrywając walkę wysoko na punkty, |ed< 

sklogo z Hakoahu I Woźnłakiewlcza z IKP. Tym 
rozem Woźnlaklewicz wygrał walkę zdecydowa
nie, górując nad przeciwnikiem zwłaszcia w dru
gie) l trzecie) rundzie. 

Wyniki pozostałych spotkań przedstawiają się 
następująco! w wadze muszej Bartnlak (IKP) wy
grywa w trzeciej rundzie przez k, o. z Grauden-
sem (Makabi), W wadze koguciej Celmer (ŁKS) 
odnosi mało przekonywujące zwycięstwo nad 
Adamczykiem (IKP) i Gotfryd zwycięża po wal
ce, która przypominała raczę) bijatykę, Sikorskie 
go (IKP). W wadze JekkjjJ ^ l l o w t a ,(Hakoab) 
fwycrąza KowalawsKftgo^KP) llłartosik (Zjed
noczone) bije zdecydowanie na punkty słabo wal 
erącego wykazującego wybitny spadek formy 
Benasiaka. Ostateesny wynik spotkania 9i7 dla 
reprezentacji klubów łódzkich. 

W ringu sędziował niezdecydowanie p. Wro
cławski. Punktowali pp i Sierota, Czernik 1 Le
wandowski. 

Zawodom przyglądali się między innymi pre
zydent Głazek, starosta Roslckl i pik. Ali Tar
czyński. 

Turniej tenisowy o mistrzostwo 
Polski dla podoficerów wygrał Drapała 
(Lwów). 

-«najt walk, • dobrym Spodenkiewlczem wy- że ani razu nic był na deskach 
«. Zawodnik IKP mile rozczarował, walcząc Pietrzak Jest materiałem bardzo obiecującym 
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Jędrzejowska bije mistrzów Łodzi 
Udana impreza tenisowa W.I .M.Y.-Tenissści 

toruńscy gromią L . L K.T. 7-1 
ftv

 S»ltcja tenisowa WIMY, która przed niedaw- niki.IRT «*JZ, * , * I , ' 
P Ł " ? ^ rrt0Wtdt ^ '^^cftZttf"*" * * P r " W a n a r Ó W n l S i « » ™ * « * grze mieszanej. 
W ' , C E turnie tenisowy DLA chłopców ZORFLANIZO- I NRD«R,(».^I. I I I , . wyniki spotkań PRZEDSTAWIAŁO 

wczoraj znów imprezę, która wysUwi" jej ° r l J a n i " c i a >»prezy_nl.«wykl. sprawna. co, Tomaszewska W - KumS 
"'•równikom jaknajlepsze świadectwo 

Jędrzejowska wykazała wspaniałą 
?f*.yczem' w singlach podziwialiśmy ją" tylko w 

itkaniach, w których rozło-»dp,ragramowycn aj 
kfi •<J?a kolejno t>ez najmniejszego wysiłku. 
d v

c . ' Bauer. Również w grach mieszanych i pó-
{ I 'nych grając przeciwko mężczyznom wyka-

'» Jędrzejowska absolutną przewagę. 
| 6, Je) młodsza siostra Zofja grała może mało e-
PAL n i e ' a ' a z a t o n '«*wyk'e skutecznie, to też 

Konała łatwo słabą wyjątkowo tego dnia Ulri-
n°wą, a następnie Pajchlową. 

f4w p a n o w neilepiej wypadł Majewski, klóry 
i v n i e i zupełnie łatwo rozprawił się z Brauerem 
łow P L E M - M ł c > d y Gotschalk poradził sobie z ozo 
SrU4- klasą łódzką, bijąc kolejno L, Brauera, 

cVódera i Koola. 

W tym samym czasie na kortach heleuow-
formę, J skich odbył się mecz drużynowy między gospoda 

rzami a Toruńskim Klubem Lawn Tenisowym za
kończony niespodziewanie łatwem zwyci^ 
gości w stosunku 7:1 

gier 
--era i Kopia 

"tecz drużynowy, składający ' się z siedmiu 
| j ' ' r ' w którym przeciwnikiem Legji był komb 
{(..'"ny team łódzki zakończył się zwycięstwem 

w stosunku 7:0. 
H,,.p°szczególne wyniki przedstawiają się naslę-
"*Kco: 
M ?°'ja Jędrzejowska — Ulrichsowa 6:1, 6ll, 
newski — K Brauer 6 :2, 6:0, Gotschalk L. 
«ch l f 6 : 1 - 6:0,'Majewski _ Kopel 6:0, 6:1, Got-
^ L —Schroeder 6:3, 6:4, Majewski, Gotschalk 
j0^ch"'oeder1 K. Brauer 6:2, 6:1, Jadwiga Jędrze-

Majewski _ . Ulrichsowa, Schroeder 6:2, 

|Vj^astępnie odbyły się gry pokazowe: Jadwiga 
ge jowska — L, Brauer 6:1, 6 :2, Jadwiga Ję-
i^lowska — K. Brauer 6:4, 6:0, Zofja Jędrz 
,1̂ . 'ka. — Pajchlową 6:1, 6:4, siostry Jędrzeje 
J«.*_ —: Pajchlową, Ulrichsowa 6:1, 6:0, Jadwi 

Irze-
jow-

iga 
KJ.a r zejowska, Schroeder — Ulrichsowa, Majcw-
K, , 6 :3, 6:4, Gotschalk — Kopci 6:4, 6:2, Ja^wi-
(L "Sdrzejowska, Majewski — Golschal.k, Schrce 
<te ^ r a J : o s ' a ' a przerwana spowodu 
J 'oku, Ńa zakończenie odbyła się pokazówka 

małych braci Skoncdkich z WIMY z wy-

nie łatwem zwycięs.wem 
Jedyny punkt zdołali ło

się nattępują-
_..lówna 6:4. 2.6, 

6:4, Żuchowski — Borkenstein 6:4, 6:1, Herdejjen 
—Elsner 6:2, 2:6, 6:2, Stogowtki — Grohman 6;2, 
6:1, Bojanowskl — Mynchmeyer 2:6, 6:1, 6:2, Sto 
gowski, Żuchowski — Elsner, Mynchmeyer 6:1, 
6:3, Kumantówna, G-ro.Km«n' — Tomaszewska, Bo
janowskl 6:3, 6:4 <(U 

Przybyłko mistrzem 
Maratonu 

W Warszawie został rozegrany bieg 
maratoński o mistrzostwo Polski na dy
stansie 42 kim. Zwyciężył Przybyłko 
(Skra) w czasie 2.51.16 przed Marynow-
skim (WKS, Kielce) 2.58.06. Karczew
skim (Warszawianka) 3.05,09. Idrjanem 
(Polonja). Garcarzem (Lwów). Petele-
zykiem (Grodno), Rześką (Kalisz), Po
wierzą (Strzelec, W-wa), Sodułą (Łódź). 
Ukończyło maraton 12 zawodników. Nie
spodzianką było zajęcie dalszego miejsca 
przez faworyta Garncarza, który przez 
30 kim. prowadził bieg. a później spuchł. 

Gry sportowe w Ł O C F Z ! 
W ubiegłą sobotę rozpoczęły się rozgrywki w 

szczypiorniaka i hazenę o mistrzostwo kl, B. — 
Z wyznaczonych spotkań wlększość^nitwdoszła do 
skutku spowodu niestawienia się drużyn, 

Jednocześnie kontynuowano mistrzowskie me 
czo koszykówki żeńskiej i szczypiorniaka drużyn 
klasy A. 

Wyniki poszczególnych konkurencyl przed
stawiają się następująco: 

Koszykówka żeńska kl. Al LKS — Krusche-
*nder 10:9. IKP - WIMA 18:14 (10:8), ŁKS— 
Kruscheender 10:8, IKP — Zjednoczone 16:4 
( 8 1 4 ) . 

Hazen. kl Bi IKP II _ SKS 5:0 v.. HKS I I -
Taifun 5:0 v„ IKP II - Tajfun 5:0 v„ HKS II -
SIKS 5 :0 v. 

Szczyplorniak kl. Al ŁKS — Zjednoczone — 
10:4, IKP - SKS 5:0 v, HKS - TUR 7:7 (5:3), 
IKP — Hakoah 5:0 v. 

Szczyplorniak kl. Bi WKS — Triumf 5:0 v. 

Lekkoatleci Geyera 
przegrywają w Tomaszowie 
W Tomaszowie bawiła w dniu wczorcjsiym 

drużyna lekkoatletyczna łódzkiego Geyera, któ
ra uległa zespołowi Tomaszowskiej Fabr. Sztucz
nego Jedw. 72:86. 

W konkurencjach męskich wygrali łodzianie 
57i47, natomiast w żeńskich przegrali 20 : |5. 

Z lepszych wyników notujemy: skok wzwyż: 
Milczarek (G) 1.62 m., dysk Kupecki (G) 34.09 
mtr., kula'Kabat (G) 6.10 mtr Kobiety; wdał i 
wzwyż: Pacówna 4.53 mtr. i 1.30 mtr, 

W k l a s i e A w i e l k i e z m i a n y 

Inauguracja sezonu pod znakiem sensacyjnych 
porażek faworytów 

Jesienna runda rozgrywek o mistrzostwo kla
sy A na rok 1936 rozpoczęła się pod znakiem 
sensacyjnych porażek czołowych zespołów. Poza 
Widzewem, który gładko rozprawił się t Makka-
bl ulegli w dniu wczorajszym swoim przeciwni
kom zespoły Union Touring, ŁTSG, WKS-u i 
WIMY. Żadnej z tych drużyn nie udało się zdo
być punktu w pierwszym tygodniu rozgrywek. 
Dowodzi to, łe słabsze zespoły A-klasowe pod
ciągnęły się w formie 1 dlatego oczekiwać nale
ży, że rozgrywki mistrzowskie na rok 1936 będą 
interesujące. 

Przebieg spotkań wczora|szych przedstawia 
się nestępufąco; 

Burzo — Union Touring 2:1 (2-0). Benjami-
nck klasy A odniósł niespodzianie zwycięstwo ' 
nad mistrzem Łodzi. Goście nadrabiali braki 
techniczne ogromną ambicją i ofiarnością, a. 
zwłaszcza obrona Zaznaczyć należy, że Tury- j 
ści wystąpili z pięcioma rezerwowymi. Do przer-1 

wy goście zdobywają dwie bramki ze strzału 

Reinholda w 10 i 44 min. Po zmianie pól Tury
ści zabierają się energicznie do pracy, lecz wszy
stkie ich strzały albo idą w aut, albo też obro
nione są przez dobrego bramkarza. Wreszcie w 
40 min. honorową bramkę zdobywa dla łodzian 
Nykiel. U gości dobra była obrona ona* w ata
ku Bauer, zaś u Turystów na wysokości zadania 
słała pomoc. Sędziował p, Otto. 

_ SKS — WIMA 2:1 (liO). Gra' stała na nis
kim poziomie, przyczem zawiodła szczególnie 
Wima. W pierwszej połowie Wima strzela sa; 
mobójczo bramkę, dzięki czemu SKS prowadzi 
1:0. Po przerwie gra jest nieco żywsza i toczy 
się ze zmienną przewagą. SKS-owi udaje sic zdo 
być jeszcze jedną bramkę przez Binkowskiego 
poczem honorową bramkę dla Wimy zdobywa z 
rzutu wolnego Lenart. Sędziował p. Rymer nie
udolnie, krzywdząc w dużym stopniu WlMĘ. 

ŁKS Ib — ŁTSG 3il (Od). Rezerwa ŁKo-u 
wystąpiła w składzie znacznie wzmocnionym no-
wopozyskanymi graczami IKP, którzy gremjalnic 
wstąpili do ŁKS-u po rozwiązaniu w klubie i i -
brycznym drużyny piłkarskiej. 

.W pierwszej połowie ŁTSG prowadzi 1:0, lscz 

w drugiej ŁKS gra b.. ambitnie, • strzelając trzy 
kalejne bramki. 

P.T.C—W.K.S. 1: 
Goście narzucili WKS-owi ostre tem

po, które do przerwy zostało utrzymane. 
W tej fazie zawodów dwie okazje mar
nuje dla łodzian Stolarski, strzelając z 
wolnego w poprzeczkę oraz Lewandow
ski główkując tuż przed bramką ponad 
poprzeczkę. 

• Po zmianie boisk pabjaniczanic „pu
chną". Mimo przewagi WKS-u wynik 
beztoramkowy nie ulega zmianie. Spora
dyczne wypady gości są groźne a z jed
nego z nich na minutę przed końcem Ko-
stowski z podania Knulla zdobywa zwy
cięską bramkę dla swych barw. 



Groźby niemieckie wobec Litwy—Co mówi litewski minister 
spraw zagranicznych, Lozorajtis 

Berlin, 22 września. 
(Pat). Wiadomość o wizycie ambasa

dora W. Brytanji Phippsa na Wilhelm-
strasse nie została podana oficjalnie do 
wiadomości publicznej w Berlinie* 

W tutejszych kolach politycznych 
wiążą tę wizytę z ostrem stanowiskiem, 
jakie Rząd Rzeszy w związku ze spra
wą wyborów kłajpedzklćh zajął wobec 
Litwy. 

Wysuwa się tu przypuszczenie, iż 
ambasador Phipps usiłował wpłynąć 
uspakajająco na miarodajne czynniki 
niemieckie. 

Przedstawiciele prasy zagranicznej 
w Berlinie, zwłaszcza dziennikarze za
chodnio - europejscy, nie kryją swych 
poważnych obaw co do kroków, jakie 
powziąłby rząd Rzeszy w stosunku do 
L i twy, gdyby żądania niemieckie w 
związku z wyborami nie miały być 
uwzględnione. 

Obawy te uzasadniają nietylko zna
ne wystąpienie kanclerza, lecz również 
niezwykle ostrą kampanję antylitewską, 
prowadzoną przez prasę niemiecką, 
zwłaszcza organa, odzwierciadlające 
opinję miarodajnych czynników Rzeszy. 

Paryż, 22 września. 
(Pat). W dłuższym wywiadzie, udzie 

lonym-„Paris-Soir" litewski minister 
spraw zagranicznych Pozorajtis, w spo
sób retrospektywny przedstawia roz
wój sytuacji w Kłajpedzie, podkreśla
jąc, że Li twa szczerze pragnie zacho
wać przepisy statutu kłajpedzkiego, 
wówczas, gdy ze strony niemieckiej za-
bowiązania tego statutu,, stale spotykają 
się % obstrukcją. 

Li twa poczyniła wszelkie zarządze
nia, mające na celu prawidłowe i bez
stronne przeprowadzenie wyborów w 
Kłajpedzie, W dniu 29 b. m. całe tery
tórjum zostało podzielone na 200 ('krę
gów w~ celu uniknięcia presji na wybor
ców. 

Urny będą przewiezione do central
nej komisji wyborczej w Kłajpedzie — 
mieście, gdzie zostanie dokonane obli
czenie głosów, ma to na celu zapobie
żenie wszelkim możliwym nadużyciem. 

Minister Lozorajtis uskarża się na 
szykany ze strony Niemiec. Nie chodzi 
już o pogróżki, z jakiemi wystąpił pod 
adresem L i twy w znanem swem prze
mówieniu kanclerz Hitler. Chodzi o fak
ty konkretne. Ze względów natury po
litycznej Niemcy zamknęły granicę z 

Litwą nietylko dla importu, ale nawet 
dla tranzytu produktów litewskich. Tą 
drogą Rzesza niemiecka chciała zmusić 
Litwę do wyrzeczenia się ' praw i za
dośćuczynienia roszczeniom niemieckim 

w sprawie Kłajpedy. Oczywiście rząd 
litewski, stojąc na gruncie statutu kłaj
pedzkiego, odmawia Niemcom prawa do 
ferowania wyroków w przedmiocie sto
sowania konwencji 

Zwłoki ś.p. Antoniego Kałuskisgo 
przewiezione zostały z Moskwy do Warszawy 

Moskwa, 22 września. 
(PAT) Trumna ze zwłokami ś. p. 

Antoniego Kałuskiego przewieziona zo
stała wczoraj na dworzec. Na dworcu 
byli obecni członkowie ambasady R. P. 
z charge d'affaires Sokoinickim ia czele, 
szef pierwszego wydziału zachodniego 
ludowego komisariatu spraw zagranicz
nych Bieriozow, szef protoktiłu dyploma 
tycznego Barków, funkcjonariusze iudo 

cego do Warszawy o godz. 10 min. 45 
wieczorem, przyczepiono wagon żałob
ny. Pociągiem tym odjechała wdowa po 
ś. p. Antonim Kałuskim. 

Warszawa, 22 września. 
(PAT) Dziś o godz. 20 min. 48 przy

były do Warszawy zwłoki ś. p. Antonie
go Kałuskiego. sekretarza ambasady pol
skiej w Moskwie. 

Z dworca odbyła się eksporlacja 
wego komisariatu spraw zagranicznych! zwłok do kościoła Karola Boromeusza. 
oraz liczni przedstawiciele korpusu dy-|Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu Po-
plomatycznego. Do pociągu, odchodzą- wązkowskim we" wtorek. 

Uroczysta akademia na „Piłsudskim" 
Mowa genera ła Wieniawy-DIugoszowskiego 

Nowy Jorki 22 września. 
• (Pat). Z pokładu statku m/s. „Pi ł
sudski" otrzymano następującą depeszę: 

W odległości 140 mil od brzegów 
Newej Funlandji na statku „Piłsudski" 
zorganizowano akademję ku czci Mar
szałka Piłsudskiego .Po odegraniu hvm 
nu narodowego, generał Wieniawa-Dlu-

goszowski w porywającem przemówie
niu na tle wspomnień osobistych z Le-
gjonów i wojny 1920 r. przedstawił ro
lę Marszałka, jako wychowawcy i nau
czyciela armji polskiej. Na akadcmji 
obecni byli pasażerowie i załoga. Uro
czystość zakończono odegraniem „Pier
wszej Brygady". ' 

I m p o n u i ą c y p r z e b i e g ś w i ę t a 
wychowania fizycznego I przysposobienia wojskowego 

Przebieg tegorocznego święta WF i;dla zawodników stowarzyszonych na 
PW, które zorganizował Miejski Korni- tym samym dystansie zwyciężył Mlot-
tet WF w Łodzi był imponujący. W obec kiewicz (W.mai 4.25,3 .przed Mundem 
ności ponad 8 tysięcy widzów na,stadjo-j (ŁKb) 4.2a.9 i Galewskim (Zj.). 
nie ŁKS-u odbyła się rewja przeszło 2 
tysięcy młodzieży. 

Pięknie wypadły popisy gimnastycz
ne szkół średnich i powszechnych, har
cerstwa polskiego, hufców PW i WF 
oraz pokazy Czerwonego Krzyża. 

W biegu lekkoatlecznym dla młodzie
ży szkolnej na 1500 mtr. zwycięży! Aga-
ter (Gimn. Niem.) 4.31,8 przed Olejnicza 
kiem (Gimn. Piłsudskiego) 4.41. W biegu 

Przed południem odbyła się Msza św. 
przy kościele Matki Boskiej Zwycięskiej 
a następnie defilada w Parku Poniatow
skiego i zawody bokserskie w Teatrze 
Miejskim., 

Na Święcie byli obecni przedstawiciele 
miasta z prezydentem płk. Głazkiem na 
czele, oraz przedstawiciele policji, woj
skowości 1 społeczeństwa. 

Pociąg najechał na samochód 
Tunis, 22 września-. 

(Pat). W pobliżu Tunisu, na przejeź
dzie kolejowym pociąg najechał na 
mochód. 4 osoby zostały zabite, a 7 o f l' 
niosło ciężkie obrażenia. 

Katastrofalny huragan 
nad Brazylii) 

Rio de Janeiro. 22 września 
(PAT) Nad południową częścią Br** 

zylj i przeszła niezwykle silna burza. ̂  
czasie której zginęło 5 osób. Straty n i a ' 
terjalne, wyrządzone przez huragan* 8 8 

znaczne. 
Obostrzenia przy udzielaniu 

rozwodów w Sowietach 
Moskwa, 22 września 

(Pat). Rada komisarzy ludowy? 
postanowiła, ażeby w przyszłości i", 
udzielano rozwodów naskutek skarS 
jednego z małżonków. Dla uzyskał"* 
•rozwodu potrzebna będzie obecnie zi°' 
da obojga małżonków. Każda spraw* 
rozwodowa ma być rozpatrzona przc 2 

sąd. 

Kto utworzy rząd w Hiszpa 
Madryt. 22 września. 3 

(PAT) 'Santiango Alba, prezyden'-. 
kortezów, który otrzymał misję utwor^ 
nia gabinetu oświadczył, iż zrzeknie sw 
tej misji, jeżeli nie otrzyma poparcia W 
roux. 

Zbrodnia chińskich piratów 
Szanghaj, 22 wrzcś;iia. 

(Pat). Statek chiński „Pa Fung". UpJ 
wadzony przez piratów, przybył o° 
Szanghaju. Stetek pozostawał w rt* 
kach piratów 13 godzin. Piraci żabi" 
3 pasażerów, a 3 ranili. Wartość zdoby
tego przez piratów łupu wynosi 40 ty
sięcy dolarów. 

Zatrute ryby i mięso 
(a) W dniu wczorajszym pogotowJjl 

ratunkowe wzywane było do kilku wf 
padków powstałych wskutek zatruć 
nieświeżym pokarmem. 
. W pierwszym wypadku pogotowi 
udzieliło pomocy rodzinie Sztorchów 2* 
mieszkalnych przy ul. Cegielnianej 12/1* 
którzy wskutek spożycia nieświeżymi 
ryb zatruli się. 

Drugi wypadek miał miejsce przy fj'1 

Żydowskiej 11, gdzie wskutek spożyć'3 

nieświeżego mięsa uległ zatruciu Ja"' 
I kiel Kaufman i żona jego Ruchla. 

We wszystkich wypadkach ofiar)' 
pozostawione zostały na miejscu w sta
nie osłabionym, 
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ST. BI BERG AL 
Choroby s k ó r n e I w e n e r y c z n e 
Z a w a d z k a 10 Tel. 106-30 

Ordynuje od 9—1 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1. 

POWRÓCIŁ 

DR. MED. 

H . R ó ż a n e r 
P O W R Ó C I Ł 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczoptciowych 

Narutowicza S, 
front 2 piętro, tel. 128-98, 

przyjmuje od 9—1 i od 6—9 wiecz 
LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-e? 
G d a ń s k a 3 7 , t e l . 2 3 2 - 5 5 

od 4—7-eJ w Lecznicy 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 tel.122-89 

DR. MED. 

Al. Kopciowski 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje od 7—8-el wlecz* 
Zaprowadzona z dobrą klijentelą 

fabryka środków opatrunkowych 

ORYGINALNE PROSZKI 
M I G R E N O -

N E R V 0 5 I N " p H » ^ 
H.M.S.W. n;i59 9 
ZNAH' PAD R. 
iKOGUTKIEM 
SÂ ROOKIEM 

K O J Ą C Y M BÓLE 
2A5TOJOWANIT. : 

BÓLE GŁOWY 
BÓLE ZĘBÓW 
GRYPA,PRZEZIĘBIENIA 
B O L E ARTRETYCZNE. 'STAWOWE. KOSTNE i T.P. 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH DDOSZKÓW 
ZE ZN.FABR. K O G U T E K 
SPHZCOAJĄ Ą.PTEKI 

Dr. MED. I 
Piot rkowska 109 t e l . 2 2 0 2 5 

poiwrócił 

b. BERMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych i' seksualnych 
CEGIELNI AN A 15Tęlcr. 149-07 

przyjm. od 8—ll I od 6—V w. W 
niedziele I święta od 9—l po. 

DOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Piot rkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp„ 
w niedziele 1 święta od 10—1. 

SZYJĘ W Y K W I N T N I E 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 7 6 

m. 16, I I I p. 

P O K Ó J 
UMEBLOWANY 

Nawrot 2, front — II piętro, m. 31 
Telefon. 

c Rozmai te 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po-
da diobne ogłoszenie do „Republiki" 

KORESPONDENTKA francusko-angiel-
sko-polska poszukuje pracy na godzi
ny, ewentualnie stałej. Oferty Mib. 
„MC" do „Republiki". 25 

DUŻY frontowy pokój dwuokienny, 
I piętro front z wygodami i telefonem 
do odnajęcia. Kilińskiego 89, m. 4. 

6 POKOI z kuchnia, wszelkie wygód", 
słoneczne, I piętro tront, do wynajęcia 
od 1.10 przy Zachodniej 57! Tele
fon 215-67. 23 

t Nauka I wychowanie 

DYPLOMOWANA paryżanka udzi«la 

lekcji francuskiego: Literatura, Qr*? 
matyka. Konweresacja. Pomoc szk^' 
na. Ceny przystępne. Południowa *°' 
m. 20, parter. 1-sza oficyna lewa. 

NAUKA: Angielskiego, niemieckie*"' 
francuskiego szybko nauczają rutyn"' 
wany pedagog - germanista • dypl. "?B 

czyćielka franc. literatura, konwersaclj 
korespondencja, tłumaczenia Cenv 
skie. Zapisy od 12 — 2 i 5 - - 7. Pi° , f ' 
kowska 55 m. 10, 1. of. parter. 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
' mg. lit. H. WARRIKOFFA 

ul. KOPERNIKA 22 — Tel. 172-07. 
Oddziały wewnętrzny i chirurgiczny, 
Szczepienia psów przeciw nosaclźnie. 
Strzyżenie psów i koni, kąpiele psów. 
K u c i e k o n i . nitowanie kopyt. 

Przyjęcia w przychodni od 9—1 i od 
3—6, w.sobotę 9—1 i od 3—4 i pół. 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

muzyki (moskiew
skie konserwator
ium) U D Z I E L A 
L E K C Y J ORY 
FO RTE P I A N O 
W E J oraz fran
cuskiego po kilku
letnim pobycie w 
Paryżu. G- Hur-
wicz - Sztyjlero-
wa, Lipowa 36, 
m. 15. 28 

na s e z o n b i e ż ą c y 
poleca Salon Mód 

Q ł Z a w a d z k a 0 9 
^ Wejście p. hrnmę- » 

M a t k i ! 
Zapisujcie 

swe dzieci rin 
..KROPLI MLEKA' 

blKomit g»ie i o 
p ł a c a 

Kon udzU 
. Pods 
C M 
.̂ omite 
feiikat ple W C 2 
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